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Żegnamy Cię
Z ogromnym żalem i smutkiem przyjęliśmy 

wiadomość o śmierci

Sławomira Burzyńskiego
satyryka, dziennikarza, felietonisty, malarza, 

autora plakatów i karykatur.
Od dwóch dekad dziennikarz, felietonista 

i redaktor graficzny tygodnika „Ziemia Socha-
czewska”, współpracownik prasy lokalnej 

i regionalnej, autor licznych wystaw rysunku 
satyrycznego, twórca „Strony Burzyńskiej”, 

od której wielu czytelników zaczynało 
cotygodniową lekturę „Ziemi”.

Odszedł profesjonalny dziennikarz, 
ale też subtelny i ciepły człowiek, 

wspaniały mąż i ojciec.
Szczere wyrazy współczucia rodzinie 

i przyjaciołom przekazują
Przewodnicząca Rady Miejskiej

Jolanta Gonta
wraz z radnymi Rady Miejskiej

oraz Burmistrz Sochaczewa
Piotr Osiecki

wraz z pracownikami Urzędu Miejskiego
ZS-755

W niedzielę 27 lipca, po 
ciężkiej chorobie, zmarł 
Sławomir Burzyński - sa-
tyryk, dziennikarz, felie-
tonista, malarz, autor pla-
katów. W czerwcu skończył 
60 lat. Był absolwentem 
Wydziału Sztuk Pięknych 
UMK w Toruniu. 

Zajmował się malarstwem i ry-
sunkiem satyrycznym. Debiu-
tował w „Szpilkach” pod ko-
niec lat 80. Współpracował z 
„Gazetą Wyborczą”, nowym 
„Po prostu” a także z innymi 
pismami. Współtworzył nie-
zależną gazetę lokalną „So-
chaczewianin”, która później 

połączyła się z „Ziemią Socha-
czewską”.

Na początku lat 90. był 
związany z radiem Fama, pra-
są lokalną i regionalną, osta-
tecznie jednak na stałe związał 
się z naszym tygodnikiem. Był 
redaktorem grafi cznym, dzien-
nikarzem i felietonistą „Ziemi”, 
autorem niezwykle popularnej 
STRONY BURZYŃSKIEJ. 

Był także inicjatorem orga-
nizowanego przez naszą redak-
cję Ogólnopolskiego Konkursu 
Rysunku Satyrycznego „Socha-
czewska KOŚĆ”, który cieszył 
się zainteresowaniem najwybit-
niejszych polskich satyryków, 
a w roku 2000 był imprezą to-

warzyszącą Międzynarodowe-
mu Konkursowi Chopinow-
skiemu.

Sławomir Burzyński to lau-
reat wielu nagród m.in. legnic-
kiego Satyrykonu (1990, 1991, 
1994). Jego prace można było 
oglądać w Muzeum Karyka-
tury: wystawa w roku 2008; 20 
lat wSPAK - Jubileusz (wystawa 
zbiorowa) 1998; Panorama Ka-
rykatury Polski (wystawa zbio-
rowa), „Sławomir Burzyński - 
rysunki” 1998.

Swoje prace prezento-
wał na wystawach indywidu-
alnych w Toruniu, Sochacze-
wie, Pabianicach, Łowiczu, w 
stołecznej galerii Bielany. Brał 

udział w zbiorowych wysta-
wach rysunku we Włoszech, 
Belgii, Niemczech, Słowacji, 
Rosji, USA. Wspólnie z socha-
czewskimi artystami zaini-
cjował cykliczną wystawę pt. 
„Malarnia”. Planował kolejną.

Choroba przyszła niespo-
dziewanie i przedwcześnie go 
zabrała. „Ziemia Sochaczew-
ska” bez Sławka już nigdy nie 
będzie taka sama. Żonie i córce 
składamy wyrazy najgłębszego 
współczucia. Pożegnamy go w 
środę 30 lipca o godz. 10.00 w 
kościele parafi alnym św. Waw-
rzyńca.

Koleżanki i koledzy
 z redakcji  
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WAŻNE TELEFONY
MOSiR 
46 862-77-59
PEC 
46 862-92-00, 
telefony alarmowe 24h 
604-206-108, 602-789-111
Pogotowie 
energetyczne 
46 862-26-20
Pogotowie gazowe 
(Sime Polska) 
602-343-343, 792-008-866
Pogotowie 
999
Policja 
997, 46 863-72-00
PKP 
19-757

Koleje Mazowieckie
22 364-44-44
PKS 
Grodzisk Mazowiecki, baza 
w Sochaczewie 
46 862-55-12
Sąd Rejonowy 
46 862-32-64
Schronisko „Azorek” 
791-604-108
791-606-109 (adopcje)
Fundacja „Nero” 
502-156-186

Starostwo Powiatowe 
46 864-18-40, 46 864-18-73
Straż pożarna 
998, 46 862-23-70
Szpital 
46 864-95-00, 46 864-96-00
MPT Taxi 
191-91
Taxi 
46 862-28-42
USC 
46 862-23-02
Urząd Miejski 
46 862-27-30, 46 862-22-35

Urząd Skarbowy 
46 862-26-04
Zakład Wodociągów 
i Kanalizacji 
46 862-82-30
Zgłaszanie awarii 
sieci wodociągowej 
i kanalizacji sanitarnej 
604-195-867, 696-056-281, 
664-157-699
ZGM 
46 862-81-06, 46 862-93-14
awarie elektryczne 
(tylko ZGM) 660-477-130
awarie 
wodno-kanalizacyjne 
(tylko ZGM) 660-477-129
ZKM 46 862-99-27
ZUS 46 862-64-33

Drogiej koleżance

DANUCIE BURY
Wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci 

TEŚCIA
składają koleżanki i koledzy 

z Gminnego Zespołu 
Ekonomiczno-Administracyjnego 

Szkół w Sochaczewie
ZS-743

Rodzinie, znajomym i przyjaciołom, ser-
deczne wyrazy współczucia i głębokiego 

żalu z powodu śmierci

Stefana Kani
składają

Dyrektor i pracownicy Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej i Pola Bitwy nad Bzurą 

w Sochaczewie.
Odszedł od nas wspaniały człowiek, żoł-

nierz i patriota, wierny 
dewizie „Honor i Ojczyzna”
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI !

ZS-745
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Andrzej Janiszewski 
Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej 
i Pola Bitwy nad Bzurą

W latach 1940 - 1943 uczestnik 
m.in. akcji w ramach tzw. małego 
sabotażu. Działania te polegały 
na umieszczaniu napisów anty-
niemieckich na chodnikach i do-
mach, np: „Pawiak pomścimy”, 
znak Polski Walczącej „P”, „Tyl-
ko świnie siedzą w kinie”.

21 sierpnia 1943 Stefan Kania 
bierze udział w jednej ze spekta-
kularnych akcji sochaczewskie-
go podziemia, w ataku na siedzi-
bę żandarmerii i Grenschutzu w 
Młodzieszynie. Funkcję komen-
danta żandarmerii pełnił Deh-
ring, który w 1943, wyrokiem 
Sądu Podziemnego, został ska-
zany na karę śmierci. Wykonanie 
wyroku powierzono grupie dy-
wersyjnej w sile 60 osób z obwo-
du „Skowronek” , którą dowodził  
kpt. Wilhelm Kosiński ps. „Mści-
sław”. 

Atak rozpoczął się o godzi-
nie 24.00. Po zlikwidowaniu 
Dehringa, oddział ostrzelał po-
sterunek i wycofał się z walki. 
Straty ograniczały się do kilku 
rannych. W lecie 1943, Stefan Ka-
nia jest uczestnikiem akcji na sie-
dzibę Schutzpolizei (Szupo), spe-
cjalnego oddziału do zwalczania 
partyzantki w Kampinosie. Ak-
cja została wstrzymana na sku-

tek nieoczekiwanego przyjazdu 
oddziału żołnierzy niemieckich. 
Ustalono, że Niemcy zostali 
uprzedzeni przez „granatowego” 
policjanta, który widział koncen-
trację oddziałów AK. 

W 1943 roku w Sochacze-
wie miała miejsce kolejna akcja 
zbrojna sochaczewskiego pod-
ziemia z udziałem ppor. Stefana 
Kani, a jej celem była likwidacja 
żandarmów z sochaczewskiej 
komendantury. Grupa uderze-
niowa pod dowództwem por. 
Jana Groneckiego, ps. „Na-
wrot”, zorganizowała zasadzkę 
na skarpie nad Bzurą, aby zli-
kwidować kolumnę samocho-
dów żandarmerii. Druga grupa 
wykonała pozorowany atak na 
niemieckie posterunki w Żdża-
rowie, aby wywabić sochaczew-
skich żandarmów z miasta. 
Niemcy, ze względu na warun-
ki nocne, nie odważyli się opu-
ścić posterunku w Sochaczewie. 

25 maja 1943 roku Stefan Ka-
nia  bierze udział w nieudanej ak-
cji na starostę sochaczewskiego 
- Scheu. W sierpniu 1944 roku  
czynnie działa w grupach tech-
nicznych budujących barykady 
w powstańczej Warszawie. Po 
zakończeniu wojny uczestniczy 
m.in. w ekshumacji ciał swoich 
kolegów, żołnierzy AK obwodu 
„Skowronek”, poległych w walce 
z niemiecką obławą, 4 kwietnia 
1944 r. w miejscowości Bronisła-

wy. Ciała poległych przewieziono 
na teren cmentarza wojskowego 
w Trojanowie.  

Stefan Kania był długolet-
nim działaczem sochaczewskich 
środowisk kombatanckich. Uro-
czysta msza żałobna odbyła się 
23 lipca w kościele św. Waw-
rzyńca w Sochaczewie. W ostat-
niej drodze ppor. „Zawziętemu” 
towarzyszyła rodzina i znajomi, 
delegacja władz miasta z bur-
mistrzem Piotrem Osieckim na 
czele, poczty sztandarowe orga-
nizacji kombatanckich oraz po-
czet sztandarowy obwodu AK 
„Skowronek” i Muzealnej Gru-
py Historycznej  II / 18 pp, dzia-
łającej przy sochaczewskim mu-
zeum. O wojskowy charakter 
uroczystości zadbała kompania 
reprezentacyjna i poczet sztan-
darowy, wystawiony przez 3 
Brygadę Rakietową Obrony Po-

wietrznej z garnizonu Socha-
czew - Bielice. Żołnierze tej jed-
nostki i członkowie Muzealnej 
Grupy Historycznej zaciągnęli 
posterunki przy trumnie zmar-
łego. Na zakończenie żałob-
nej eucharystii burmistrz mia-
sta, Piotr Osiecki, w krótkim 
przemówieniu pożegnał zmar-
łego i złożył kondolencje rodzi-
nie. Burmistrz wyraził dumę z 
tego, że osobiście znał zmarłego. 
Człowieka, który miał ogromny 
wkład w lokalną historię i pozo-

stawił sochaczewianom „testa-
ment szczególny, bo spisany wła-
sną krwią”. 

Żegnane salwą honoro-
wą ciało ppor. Stanisława Kani 
spoczęło na cmentarzu para-
fi alnym przy ulicy Traugutta w 
Sochaczewie.

Odszedł kolejny, po Stani-
sławie Janickim „Kordonie”, żoł-
nierz podziemia, do końca wier-
ny dewizie „BÓG, HONOR I 
OJCZYZNA. Stefan Kania 10 
sierpnia skończyłby 90 lat.

Sochaczew pożegnał
podporucznika Stefana Kanię
19 lipca 2014 r. odszedł na „wieczną wartę” podporucznik Stefan Kania ps. „Zawzięty”, 
żołnierz AK sochaczewskiego obwodu „Skowronek”. Sochaczew pożegnał go 23 lipca.

ppor. Stefan Kania (drugi z lewej) w otoczeniu sochaczewskich kombatantów

Wojsko i rekonstruktorzy wystawili wartę przy trumnie „Zawziętego”

F
O

T
. 

A
R

C
H

IW
U

M
 M

Z
S

iP
B

n
B



329 lipca 2014  nr 30 (1194) WAŻNY TEMAT

W niedzielę 3 sierpnia, odbę-
dzie się „Turniej Koszykówki 
o Puchar Małego Powstań-
ca”. Akcja zaplanowana jest 
w ramach działania: „Socha-
czew 2014 – Pamiętamỳ 44”. 

Mecze zostaną rozegrane: 2 na 2 
drużyny mieszane. Poza tym od-
będą się koncerty, a satysfakcję i 
dreszczyk emocji przyniosą nie-
zwykle ciekawe nagrody. Miej-
scem tego wydarzenia będzie 
Szkoła Podstawowa nr 2 w So-
chaczewie (Boryszew).

Zapisy na turniej przyj-
mujemy pod numerem telefo-
nu: 790-668-465 lub na adres 

mailowy: biuro@sochaczew-
dajsieponiesc.pl.

Organizatorami imprezy 
są: Miasto Sochaczew, Sto-
warzyszenie „Sochaczew daj 
się ponieść”, Grupa Histo-
ryczna imienia II Batalionu 
18 Pułku Piechoty, Muzeum 
Ziemi Sochaczewskiej i Pola 
Bitwy nad Bzurą, Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Sochaczewie, PM Sport–
Kajaki.

Zapraszamy serdecznie. 
Łukasz Kuciński, 

Stowarzyszenie 
„Sochaczew daj się ponieść”

Już w  poniedziałek 4 sierp-
nia drogami naszego miasta 
i powiatu sochaczewskiego 
przejedzie 71 wyścig Tour de 
Pologne UCI World Tour. Na-
leży liczyć się z niewielkimi 
utrudnieniami w ruchu. 

Motywem przewodnim tego-
rocznego wyścigu jest 25. rocz-
nica Wolnych Wyborów z 1989 r. 
Sochaczew znalazł się na trasie w 
ramach drugiego, liczącego 226 
km,  etapu wyścigu. Sławy świa-
towego kolarstwa zobaczyć bę-
dzie można między godziną 
14:00 a 15:00. Zmagania spor-
towców podziwiać będą mogli 

mieszkańcy: Iłowa, Brzozowa, 
Giżyc, Wężyków, Sarnowa, Jano-
wa, Żdżarowa, Kątów, Sochacze-
wa i Żelazowej Woli. 

Tour de Pologne będzie re-
lacjonowany przez stacje telewi-
zyjne i rozgłośnie radiowe. W 
trakcie przejazdu kolarzy mogą 
pojawić się utrudnienia w ruchu 
drogowym. Trasa zabezpieczana 
będzie przez policję, straż pożar-
ną i przedstawicieli organizatora. 
Kierowcy oraz kibice proszeni są 
przez tych ostatnich o  dostoso-
wanie się do zmian w organizacji 
ruchu i zachowanie szczególnej 
ostrożności. Wyścig zakończy się 
w Krakowie. (ap)

Będzie to rekonstrukcja wymar-
szu batalionu „Skowronek”, któ-
ry w sierpniu 1944 r. ruszył na 
pomoc stolicy. Będzie też apel 
poległych, uroczyste wciągnie-
cie flagi na maszt, salwa hono-
rowa, krótkie okolicznościowe 
wystąpienia, wieczorny koncert 
patriotyczny. 

Obrońcy Sochaczewa 
zamiast Armii Ludowej
Obchody walk powstańczych o 
stolicę rozpoczną się jednak go-
dzinę wcześniej. O 16.00 dele-
gacja władz miasta złoży kwia-
ty na grobie zmarłego w lutym 
br. Honorowego Obywatela So-
chaczewa, żołnierza AK, Stani-
sława Janickiego. 

Następnie o godz. 16.30 na 
dawnym placu Armii Ludo-
wej odsłonięte zostaną tablicz-
ki z nową nazwą – plac Obroń-
ców Sochaczewa. Patrona zyska 
też dotychczas bezimienna uli-
ca przylegająca do placu. Kilka 
dni temu weszła w życie uchwa-
ła Rady Miejskiej nadająca na-
zwę drodze łączącej Wąską i 
Reymonta. Teraz to ulica wspo-
mnianego bohatera II wojny 
światowej Stanisława „Kordo-
na” Janickiego. 

Sochaczewianie na 
pomoc powstańczej 
Warszawie 
To tytuł ofi cjalnych obchodów 
70 rocznicy wybuchu powsta-
nia warszawskiego organizo-
wanych na placu Kościuszki. 

Goście, delegacje, kombatanci 
mają się zebrać o godz. 16.45. W 
programie uroczystości prze-
widziano: 

- rekonstrukcję wymarszu 
sochaczewskiego batalionu AK 
„Skowronek”, który w sierpniu 
1944 r. ruszył do walki w po-
wstaniu warszawskim, w tym 
zbiórka pododdziałów rekon-
strukcyjnych, wydawanie broni 
i amunicji z wozu taborowego 
(Muzealna Grupa Historyczna 
II/18 pp)
- oddanie hołdu uczestnikom 
powstania warszawskiego przy 
dźwiękach syreny alarmowej
- uroczyste podniesienie fl agi 
państwowej na maszt 
- apel pamięci (3 Warszawska 
Brygada Rakietowa Obrony 
Powietrznej)
- formowanie kolumny i wy-
marsz batalionu
- złożenie kwiatów na grobach 
żołnierzy AK poległych w Bro-

nisławach w 1944 roku (cmen-
tarz wojskowy przy al. 600-lecia 
w Sochaczewie).

W uroczystościach wezmą 
udział władze miasta, radni, 
parlamentarzyści, wojsko, de-
legacje policji i straży pożarnej, 
poczty sztandarowe oraz kom-
batanci.  

- Od wybuchu II wojny 
światowej mija 75 lat, od po-
wstania warszawskiego 70 lat. 
Niestety z każdym rokiem na 
wieczną wartę odchodzą kolej-
ni żołnierze wyklęci. Naszym 
obowiązkiem jest pielęgnowa-
nie pamięci o ich życiu, drogach 
do wolności, patriotyzmie, oka-
zywanej na każdym korku mi-
łości do Ojczyzny – mówi bur-
mistrz Piotr Osiecki.

FORTECA patriotycznie
O 19.00, także na placu Ko-
ściuszki, rozpocznie się kon-
cert zespołu FORTECA. 

Grupa gra muzykę rockową, 
a głównym przesłaniem jej 
piosenek jest krzewienie pa-
triotyzmu, przypominanie o 
losach naszego narodu, jego 
bohaterach. Grupa czerpie 
teksty z bogatego dorobku 
poetów tworzących w okre-
sie II wojny światowej: K. 
Baczyńskiego, W. Broniew-
skiego, F. Konarskiego. To 
właśnie historia tego okresu 
jest motywem ich twórczo-
ści. Grupa nagrała pięć albu-
mów. 

FORTECA występuje od 
2006 roku i z każdym rokiem 
powiększa grono fanów, któ-
rzy na forach internetowych 
recenzują ich kolejne piosen-
ki i płyty, a piszą na przykład 
tak: „nareszcie kapela, któ-
ra wzięła się za polski patrio-
tyzm. Obyście trafi li do wielu 
serc”, „ogromny szacunek za 
Waszą twórczość. Jeszcze raz 
chylę czoła”. Jedna z nauczy-
cielek napisała: „dreszcze 
przechodzą na każdy dźwięk 
i słowo zawarte w Waszych 
utworach. Kiedy puściłam 
to swoim uczniom na lekcji 
historii, przecierali oczy ze 
zdziwienia, że istnieje taka 
muzyka. Historia to nie tyl-
ko „nadęty” patos, ale żywa 
krew”.

Jak jest w rzeczywistości? 
Przekonajmy się sami. FOR-
TECA zagra dla sochaczewian 
1 sierpnia, o 19.00. Zaprasza-
my na plac Kościuszki. (d)

Uczcijmy powstańców
1 sierpnia w całym kraju, także w Sochaczewie, odbędą się obchody 70 rocznicy 
wybuchu powstania warszawskiego. Punktualnie o 17.00 zawyją syreny alarmowe, 
ustanie ruch na ulicach, a chwilę później na placu Kościuszki rozpocznie się uroczystość.

Tour de Pologne po okolicyKoszykówka dla powstańców

W ubiegłym roku w obchody aktywnie włączyła się młodzież
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W zeszłym tygodniu in-
formowaliśmy, że kolejny 
odcinek ul. Smolnej jest 
przygotowywany przez 
pracowników fi rmy Prima 
do położenia nawierzchni 
bitumicznej. 

Nastąpiło to w dwóch eta-
pach. Najpierw wykorytowa-
no część ulicy Smolnej, usu-
wając z niej nagromadzony 
przez samochody piach i lesz. 
Następnie wypoziomowano 
studnie kanalizacji sanitar-

nych oraz cztery kratki ście-
kowe. Kolejny etap to ułożenie 
warstwy bitumicznej, wyrów-
nującej powierzchnię na całej 
długości. We wtorek 22 lipca 
specjalistyczne maszyny uło-
żyły ją w temperaturze około 
100 stopni Celsjusza, po czym 
na drogę wyjechały walce ubi-
jające asfalt. 

Wykonany ostatnio odci-
nek ulicy Smolnej został po-
łączony z wcześniejszym,  zre-
alizowanym przez gminę 
Sochaczew. (jw)

W czasie, kiedy uczniowie od-
poczywają, placówki przygo-
towują się do kolejnego roku 
szkolnego. Wakacje to czas re-
montów i inwestycji. Ratusz 
ma już gotowy raport o po-
trzebach i realizowanych zada-
niach w miejskich placówkach.

Największe inwestycje
Największy zakres prac, a 
przez to najwięcej pieniędzy 
(174.660 zł), wydane zosta-
nie na odwodnienie Szko-
ły Podstawowej nr 2, która 
od lat boryka się z proble-
mem zalewanych piwnic. 
Woda wchodzi do szatni 
położonej poniżej poziomu 
gruntu po niemal każdym 
większym deszczu, ale też 
w czasie roztopów. Spośród 
trzech ofert na odwodnienie 
„dwójki” najkorzystniejsza 
okazała się złożona przez 
fi rmę Hydro-Instal. Prace 
ruszą za kilka dni i mają się 
zakończyć do 25 sierpnia. 

Na terenie szkoły po-
łożonych zostanie niemal 
160 metrów rur. Hydro-
-Instal zbuduje kanały gra-
witacyjne zbierające wodę 
spływającą po powierzchni 
ziemi, studnię gromadzącą 
jej nadmiar, kanał tłoczący 
i automatyczną pompow-
nię. Wody deszczowe zosta-
ną odprowadzone do kolek-
tora w ulicy 15 Sierpnia.

Kilka tygodni temu za-
kończono wart 90 tys. zł re-
mont dachu sali gimna-
stycznej przy Gimnazjum 
nr 2. W ub. roku wynajęci 
przez szkołę fachowcy spo-
rządzili ekspertyzę, w któ-
rej stwierdzili m.in., że do-
szło do uszkodzenia izolacji 
termicznej łączeń Poważ-
nym problemem okazała się 
też deformacja rynien da-
chowych wywołana przede 
wszystkim naciskiem śniegu 

i lodu. Wygięte rynny powo-
dowały, że woda deszczowa 
zamiast do rur spustowych 
trafi ała na ścianę. Zgodnie 
z zaleceniami, wyłoniona w 
przetargu fi rma ADAMAR z 
Łowicza uszczelniła łączenia 
pomiędzy płytami dacho-
wymi, wymieniła też rynny 
dachowe i rury spustowe.  

Podłogi, drzwi, 
remonty sal
W ostatnich dniach na re-
monty w szkołach i przed-
szkolach rozdzielono - między 
osiem placówek - łącznie 142 
tys. zł. Podziału dokonano po 
analizie wniosków złożonych 
przez dyrektorów. Najwięk-
szy remont, za 46 tys. zł zapla-
nowano w Miejskim Przed-
szkolu nr 1. Odbędzie się tam 
przebudowa pomieszczeń ku-
chennych. Przedszkole nr 4 
- za 10 tys. zł wyremontu-
je podłogi (cyklinowanie i la-
kierowanie) w sześciu salach.   
Przedszkole nr 6 - za 12 tys. 
zł przebuduje jedno pomiesz-
czenie, które podzieli ścianką 
na dwa mniejsze. Ekipy zbu-
dują gipsową ścianę, zamon-
tują w niej cztery okna i drzwi, 
ułożą panele podłogowe wraz 

z listwami, pomalują ściany. 
W Przedszkolu nr 7 zaplano-
wano generalny remont sali 
zajęć i zabaw dla dzieci w gru-
pie „Smerfy”. Budowlańcy ze-
rwą stary parkiet, wyczyszczą 
go, przykleją i uzupełnią bra-
ki, potem wycyklinują i po-
lakierują. Nowego blasku na-
biorą osłony grzejników, a sale 
i drzwi wewnętrzne zostaną 
pomalowane. Koszt prac to 12 
tys. zł.

Szkoła Podstawowa nr 
2 wyremontuje podłogi w 
dwóch salach lekcyjnych. 
Roboty będą kosztować 10 
tys. zł. 30 tys. pochłonie 
remont sali gimnastycz-
nej (malowanie wszystkich 
ścian i sufi tu) w Szkole Pod-
stawowej nr 3. Gimnazjum 
nr 1 za 12 tys. zł wyremon-
tuje podłogi. Gimnazjum nr 
2 wymieni drzwi wewnętrz-
ne, na co wyda 10 tys. 

Czas awansów
Wakacje to też czas, gdy na-
uczyciele przystępują do eg-
zaminów zawodowych, np. 
na stopień nauczyciela mia-
nowanego. 10 lipca do takie-
go egzaminu przystąpiło 11 
nauczycieli, którzy udoku-

mentowali odpowiedni staż 
pracy i sukcesy pedagogicz-
ne. W komisji oceniającej za-
siedli: z-ca burmistrza Ma-
rek Fergiński, dyrektorzy 
szkół, eksperci z listy mini-
sterstwa edukacji. Wszyscy 
przystępujący do egzaminu 
przeszli go pozytywnie. Są to: 
Justyna Niewiadomska – na-
uczyciel Miejskiego Przed-
szkola nr 3, Elżbieta Kowa-
lewska, Gabriela Jasińska, 
Kamila Wawer – nauczyciel-
ki Miejskiego Przedszkola nr 
7,  Aleksandra Ciura – na-
uczyciel języka angielskiego 
w Szkole Podstawowej nr 2, 
Daniel Głowacki – nauczy-
ciel wychowania fi zycznego 
w Szkole Podstawowej nr 2, 
Izabela Grzelak-Jarszak– na-
uczyciel pedagog w Szkole 
Podstawowej nr 2, Agnieszka 
Myczka – nauczyciel mate-
matyki w Szkole Podstawowej 
nr 4, Barbara Cieślak-Lacho-
wicz – nauczyciel języka an-
gielskiego w Szkole Podsta-
wowej  nr 3, Emilia Stelmach 
- nauczyciel języka niemiec-
kiego Gimnazjum nr 2, Mał-
gorzata Bombała – nauczy-
ciel logopeda w Gimnazjum 
nr 2. (dw, sos)

W ostatnich dniach do rąk 
mieszkańców Sochaczewa 
trafi ła specjalna gazetka, 
wydana przez Zakład Wo-
dociągów i Kanalizacji, po-
święcona jednej z najwięk-
szych, jeśli nie największej 
inwestycji w niemal 700-let-
niej historii miasta. 

Budowa 100 km nowej kana-
lizacji i renowacja już istnieją-
cej, rozbudowa oczyszczalni 
ścieków, zapewnienie niemal 
wszystkim sochaczewianom 
dostępu do sieci sanitarnej kosz-
towało ponad 105.000.000 zł! 

W gazetce ZWiK znajdą 
Państwo odpowiedzi na pyta-
nia, po co budowano sieć, jak 
przebiegły prace, na jakie trud-
ności natrafi ły ekipy technicz-

ne, kto wsparł projekt ponad 
50 milionami dofi nansowania 
i dlaczego szybko należy pod-
łączyć się do kanalizacji sani-
tarnej. 

Gazetkę można było do-
stać za darmo wraz z wyda-
niem „Ziemi Sochaczewskiej” 
i „Echa Powiatu”, a w tym ty-
godniu dostarczana będzie 
do wszystkich mieszkań i do-
mów, by każdy mieszkaniec 
mógł poznać najważniejsze 
fakty związane z tą gigantycz-
ną inwestycją. 

Przy okazji dodajmy, że 
Zakład Wodociągów i Ka-
nalizacji ogłosił konkurs, 
w którym są do wygrania 
zerowe rachunki za wodę 
i ścieki (przez 3 miesiące) 
oraz nagrody rzeczowe. (d)

Firma ze Zgierza, która wy-
grała przetarg na poziome 
oznakowanie miejskich ulic 
zakończyła już swoje pra-
ce. W sumie na 42 ulicach 
wymalowano 5000 m kw. 
oznaczeń poziomowych.

Nowe oznaczenia pozwo-
lą kierowcom na bezpieczną 
jazdę i parkowanie zgodne z 
przepisami ruchu drogowe-

go. Piesi z kolei mogą prze-
chodzić przez ulice po ozna-
kowanych przejściach. Zebry 
pojawiły się m.in. przed miej-
skimi szkołami. Namalowano 
też miejsca postojowe dla sa-
mochodów używanych przez 
osoby niepełnosprawne.

Pracownicy fi rmy więk-
szość prac wykonywali noca-
mi, tak, aby nie było utrud-
nień w ruchu pojazdów. (jw)

Remonty i awanse
Ponad 400 tys. zł pochłoną w tym roku remonty w prowadzonych przez ratusz szkołach 
i przedszkolach. Podniosą się też kwalifi kacje naszych pedagogów. W lipcu kolejnych 11 
sochaczewskich nauczycieli pozytywnie przeszło egzamin na wyższy stopień zawodowy. 

Wygraj darmowy 
okres rozliczeniowy

Zakończyli malowanie ulic

Kolejny odcinek 
asfaltu na Smolnej

Do opublikowanego przez 
nas tekstu na temat bo-
nów stażowych, o które 
ubiegać można się w Po-
wiatowym Urzędzie Pra-

cy, wkradł się błąd. Pra-
codawca, który zatrudni 
stażystę otrzyma od urzę-
du łącznie kwotę 1,5 tys. 
zł. Będzie ona wypłacana 

w transzach przez 6 mie-
sięcy, a nie jak można było 
wywnioskować z naszej 
informacji, 1,5 tys. zł co 
miesiąc przez pół roku. 

Jeszcze raz o bonach z Urzędu Pracy

Jeszcze w lipcu w sali gimnastycznej SP 3 trwały półkolonie, za kilka dni wejdą tam ekipy, 
które pomalują ściany i sufi t sali
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Zalew Boryszewski od mo-
mentu powstania pochło-
nął już niejedną ofi arę ką-
pieli. W ostatnich dniach 
wyłowiono z niego ciało 
mężczyzny. 

W niedzielę 20 lipca je-
den z wędkarzy łowiących 
ryby w zalewie zauważył w 
wodzie pływające ciało. Za-
wiadomił policję, pogoto-
wie i straż pożarną, która 
przyjechała z łódką i przy-
holowała ciało do brzegu. 
Lekarz stwierdził zgon. We-
dług wstępnych oględzin 
ciało musiało przebywać w 
wodzie kilkadziesiąt  go-
dzin. Identyfi kacją zwłok 

zajęła się policja. Okazało 
się, że był to 40-letni miesz-
kaniec Sochaczewa. 

Jak się dowiedzieliśmy 
w prokuraturze, w tej chwi-
li nic nie wskazuje na to, 
aby do utonięcia przyczy-
niły się inne osoby. Osta-
tecznie przyczynę zgonu 
mężczyzny określi raport 
z sekcji zwłok. Tymczasem 
policja wyjaśnia, czy męż-
czyzna był nad zalewem 
sam. Czy ktoś widział, jak 
wchodzi do wody, a jeśli 
tak, dlaczego nie podniósł 
alarmu, gdy przez dłuższy 
czas nie wychodził z zale-
wu. (jw)

ZA BARIERĄ PRAWA

Duże ilości nielegalnego 
spirytusu w plastikowych 
butelkach i pojemnikach 
zostały wykryte przez poli-
cjantów z Referatu Patrolo-
wo-Interwencyjnego.

W sobotę 19 lipca około 
północy patrol policyjny zo-
stał skierowany przez ofi ce-
ra dyżurnego na interwencję 
do jednego z domów na nie-
zbyt gęsto zaludnionej ulicz-
ce przy torach kolejki wą-
skotorowej.

W trakcie wykony-
wanych czynności, uwagę 
funkcjonariuszy zwróciły 
kartony, z których wystawa-
ły butelki. Obok stały plasti-
kowe kanistry z jakimiś pły-
nami. Po otwarciu jednego 
z kartonów okazało się, że 
znajdują się w nim litrowe 
butelki ze spirytusem, bez 
polskich znaków akcyzo-
wych.  

Pojemniki z alkoholem, 
wraz z ich właścicielem, zo-
stały przewiezione do Ko-
mendy Powiatowej Policji. 
64-letni posiadacz 229 li-
trów spirytusu niewiado-
mego pochodzenia będzie 
odpowiadał za przestęp-
stwo karno-skarbowe, za 
które grozi wysoka grzyw-
na a nawet kara pozbawie-
nia wolności do 2 lat. (jw)

Sebastian Stępień

Zgodnie z procedurami, prze-
szukaniu na okoliczność po-
siadania niedozwolonych sub-
stancji poddano mieszkanie 
mężczyzny, w bloku przy ul. 
1 Maja. Policjanci znaleźli tam 
znaczne ilości marihuany i 
amfetaminy. 

- Dokładne ilości będą 
znane, kiedy w toku czynno-
ści dokonamy ważenia nar-
kotyków – powiedział nam 
aspirant Paweł Rynkiewicz 
z Komendy Powiatowej Po-
licji. - W niektórych toreb-
kach ilości są śladowe. Śledczy 
będą musieli bardzo ostrożnie 
przesypywać zawartości, tak, 
żeby dało się je zważyć.

Kiedy policjanci rozpoczę-
li przeszukanie piwnicy zatrzy-
manego 34-latka, natknęli się w 
niej na niespodziewane znale-
zisko - pocisk moździerzowy z 
okresu II wojny światowej. 

- Na miejsce znaleziska wy-
słany został odział przeszko-
lony w rozpoznawaniu ładun-
ków pirotechnicznych – mówi 
Paweł Rynkiewicz. - Zadaniem 
policjantów było, w oczekiwa-
niu na zawiadomionych sa-

perów, ocenienie zagrożenia i 
podjęcie decyzji, czy koniecz-
na jest ewakuacja budynku. Na 
szczęście nie było to potrzebne.

Przybyły oddział saperów 
zabezpieczył pocisk, a męż-
czyzna został osadzony w po-
licyjnym areszcie, gdzie pod-
dano go przesłuchaniu. W 
jego toku przyznał się do po-
siadania pocisku, który, jak 
twierdzi, znalazł na polach 
czerwonkowskich i przeniósł 
do swojej piwnicy. Jeśli cho-
dzi o narkotyki, mężczyzna 
przyznaje się do posiadania 

amfetaminy, którą nabył po-
dobno w Warszawie. Co do 
marihuany twierdzi, że wca-
le nie jest to marihuana, tylko 
roślina, która rosła nad Bzurą 
i wyglądała jak marihuana, 
więc zebrał ją, ususzył i zapa-
kował w torebki. 

Czy to prawda, że torebki 
mogą nie zawierać marihuany, 
tylko zioło wyglądające jak ten 
narkotyk, zapytaliśmy w socha-
czewskiej prokuraturze.

- W toku działań powoła-
ny zostanie oczywiście biegły, 
który ponad wszelką wątpli-

wość zidentyfi kuje substancje 
zabezpieczone w mieszkaniu 
podejrzanego – powiedziała 
nam Beata Sobieraj-Skoniecz-
na, szefowa sochaczewskiej 
prokuratury. - Wtedy przeko-
namy się, co zawierają zabez-
pieczone torebki.

Już za samo posiadanie 
znacznych ilości substancji nie-
dozwolonych grozi podejrzane-
mu kara do 10 lat pozbawienia 
wolności. Za przechowywanie 
amunicji bez odpowiednich ze-
zwoleń od 6 miesięcy do lat 8. O 
winie 34-latka zdecyduje sąd.

Nie miał szczęścia Rafał B., 
mieszkaniec Sochaczewa, któ-
ry kradł artykuły spożywcze 
i kosmetyczne w marketach. 
Opuszczał teren sklepów z ko-
szykiem, w którym były skra-
dzione towary.

10 lipca w godzinach 
przedpołudniowych w mar-
kecie przy ul. Pokoju wszedł 
z koszykiem pomiędzy rega-
ły. Gdy  go napełnił, zamiast 
iść, tak jak wszyscy, do kasy i 
zapłacić za wybrane produk-
ty, wybiegł ze sklepu i zaczął z 
nimi uciekać.

Nie wiedział, że akurat w 
tym czasie teren ten był patro-
lowany przez ubranych po cy-
wilnemu policjantów z wydzia-
łu kryminalnego. Ci, widząc 
mężczyznę wybiegającego ze 
sklepu z koszykiem pełnym to-
warów, ruszyli za nim w pościg. 
Po kilkudziesięciu metrach za-
trzymali sklepowego złodzieja. 

W trakcie czynności ope-
racyjnych okazało się, że za-
trzymany już wcześniej dwu-
krotnie okradał sklepy w ten 
sam sposób.  Teraz odpowie za 
to przed sądem. (jw)

Policja zatrzymała zło-
dziei, którzy włamywali 
się do działkowych altanek 
i zabierali z nich wszyst-
ko, co przedstawiało jakąś 
wartość.

Na terenie miasta mamy kil-
kaset ogródków wypoczyn-
kowych. Na większości z nich 
znajdują się altanki bądź let-
nie domki, w których właści-
ciele trzymają narzędzia do 
pielęgnowania działki, sprzą-
tania domku oraz sprzę-
ty gospodarstwa domowe-
go. Z reguły altanki nie mają 
specjalnych zabezpieczeń, 
bo właścicieli nie stać na ta-
kie wydatki. Dlatego tereny 
ogródków działkowych sta-
ją się łatwym łupem dla zło-
dziei, którzy kradną z nich 
wszystko, co tylko nadaje się 
do sprzedania. Przy okazji de-

wastują pomieszczenia, nie li-
cząc się z tym, że właściciele w 
upiększanie swoich ogródków 
wkładają całe serce.

- Złodzieje wyrwali drzwi 
od domku, weszli do środka i 
zabrali stary odkurzacz, który 
przyniosłem z domu oraz dwa 
garnki i starą patelnię.  Wartość 
przedmiotów była bardzo mała, 
ale drzwi będę musiał sprawić 
sobie nowe - powiedział nam 
właściciel okradzionej w lipcu 
działki w Boryszewie. 

Podobne przypadki kra-
dzieży i dewastacji zdarzają się 

również na działkach w Tro-
janowie, Plecewicach i przy ul. 
Warszawskiej. Złodzieje, wła-
mując się do domku, niszczą 
nie tylko drzwi i okna, ale zda-
rza się, że i całe ściany.

- Chyba nie ma u nas takie-
go domku, do którego nie było 
w ostatnich latach włamania. 
Jest to plaga, z którą nie wiemy 
jak walczyć. Gdy już policja za-
trzymuje sprawców, to zgodnie 
z prawem zapadają niskie wy-
roki, bo jest to mała szkodli-
wość czynu. Tylko że my z tego 
powodu cierpimy najbardziej i 

mało kto się nami przejmuje - 
opowiada jeden z działkowców 
w Trojanowie.

Zatrzymanymi złodziejami 
tym razem okazali się 63-let-
ni mieszkaniec bloków przy al. 
600-lecia i jego 36-letnia part-
nerka. W ich mieszkaniu funk-
cjonariusze znaleźli przed-
mioty skradzione z ogródków 
działkowych a także płyty 
DVD, przenośne odtwarzacze, 
telefony komórkowe.

Złodziejskie trofea były 
składowane w dużej bordo-
wej torbie podróżnej. Być 
może sprawcy mieli jeszcze 
inne przedmioty, ale zdążyli je 
przed zatrzymaniem upłyn-
nić. Wszystkie znalezione rze-
czy zostały zabezpieczone przez 
funkcjonariuszy i będą do ode-
brania przez ich właścicieli na 
policji. Sprawcami włamań zaj-
mie się sąd. (jw)

Tajemnicze utonięcie w zalewie

Zatrzymany 
na gorącym uczynku

Nielegalny spirytus 
w mieszkaniu

Od narkotyków do bomby
W czwartek 24 lipca policjanci z Referatu Operacyjno-Rozpoznawczego KPP 
w Sochaczewie zatrzymali 34-latka, przy którym znaleźli osiem torebek z 
amfetaminą. Nic nie wskazywało, że to wstęp do o wiele większego odkrycia.

Działkowi złodzieje zatrzymani

Mieszkańcy tego bloku nie zdawali sobie sprawy, z jakim zagrożeniem mają do czynienia
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Gmina Miasto Sochaczew - Zakład Gospodarki Komunalnej w Sochaczewie 

ogłasza konkurs ofert 
na wynajem lokalu użytkowego położonego w Sochaczewie przy 
ul. Mickiewicza 5 o powierzchni 93,50 m², usytuowanego na parterze budynku

Lokal wyposażony w instalację elektryczną, wod-kan i c.o., c.w.
- Minimalna stawka czynszu - 17 zł za 1 m² pow. użytk. + 23% VAT

Oferty należy składać w zamkniętych kopertach do dnia 20 sierpnia 2014 r. do godz. 10.00.
Miejsce składania ofert: Zakład Gospodarki Komunalnej w Sochaczewie, al. 600-lecia 90.
Otwarcie ofert odbędzie się w dniu 20.08.2014 roku (środa) o godz. 10.30 w siedzibie Zakładu 
Gospodarki Komunalnej przy al. 600-lecia 90 w Sochaczewie, pokój nr 11.

Ogłoszenie o przetargu a także warunki przetargu mogą być zmienione lub odwołane bez podania 
przyczyny.
Organizatorowi przetargu przysługuje prawo zamknięcia przetargu bez wybrania którejkolwiek 
z ofert, bez podania przyczyn.

Bliższe informacje w pok. nr 11 lub telefonicznie: (046) 862-82-06, 862-93-14 lub 863-31-71.
ZS-744

REKLAMA

INFORMACJA
Na podstawie art. 35, pkt 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce 
nieruchomościami informuję, iż na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Sochaczewie wywieszone zostały Zarządzenia Burmistrza 
Miasta Sochaczew w sprawie: 

1. ogłoszenia wykazu nieruchomości przeznaczonych do oddania gruntu w użytkowanie
Nr 148/14 z dnia 15.07.2014r. (działka gruntu nr 73/1 położona przy ul. Staszica oraz 184/1 i 183/4 
położone przy ul. Gawłowskiej) 
Nr 149/14 z dnia 15.07.2014r. (działka gruntu nr 1129 położona przy ul. Chopina)
Nr 158/14 z dnia 22.07.2014r. (działka gruntu nr 131 położona przy ul. Batalionów Chłopskich),

2. ogłoszenia wykazu nieruchomości przeznaczonych do zbycia
Nr 147/14 z dnia 15.07.2014r. (działki gruntu nr 3356/1 i 3347/1 położone przy ul. Prostej),
Nr 155/14 z dnia 22.07.2014r. (działki gruntu nr 776/12 i 776/13 położone przy ul. Pokoju i Żeromskie-
go),
Nr 156/14 z dnia 22.07.2014r. (działka gruntu nr 997/8 położona przy ul. Warszawskiej),
Nr 157/14 z dnia 22.07.2014r. (działka gruntu nr 3360/18 położona przy ul. Niemcewicza),

ZS-746

Agnieszka Poryszewska

Na początku lipca w tekście „Po-
wrót Justyny N-S” informowali-
śmy, że skompromitowana była 
dyrektor Domu Pomocy Spo-
łecznej w Młodzieszynie, która 
w kwietniu opuściła areszt tym-
czasowy, złożyła podanie o po-
wrót do pracy w Zespole Szkół 
w Erminowie. W swoim ko-
lejnym miejscu pracy - Zespo-
le Szkół w Teresinie przedsta-
wiła zwolnienie lekarskie. Jeżeli 
chodzi o Erminów, przez ostat-
nich 11 lat przebywała na urlo-
pie bezpłatnym. Skończył się 
on wraz z końcem roku szkol-
nego. Dyrektor ZS w Ermino-
wie Hanna Milcarz, powiedzia-
ła nam, że do szkoły wpłynęło 
już podanie o przyjęcie byłej dy-
rektor DPS do pracy z dniem 1 
września. Dyrektor konsulto-
wała ten przypadek z prawni-
kiem, który potwierdził, że do-
póki nie zapadnie prawomocny 
wyrok, trzeba będzie przyjąć  ją 
z powrotem na etat nauczyciel-
ski. Sprawa mocno zbulwerso-
wała naszych czytelników. W 
komentarzach do tekstu powta-
rzały się opinie, że to skandal, że 
osoba podejrzana o szereg nad-
użyć i malwersacji podczas kie-

rowania DPS, ma zacząć pracę 
z niepełnosprawnymi dziećmi. 
Ponownie zwróciliśmy się z py-
taniami do władz powiatu. W 
odpowiedzi otrzymaliśmy tyl-
ko lakoniczną wiadomość od 
dyrektora Powiatowego Zespo-
łu Edukacji Bogusława Bęzla: 
„Zatrudnianie pracowników w 
jednostkach podległych nie leży 
w kompetencjach władz powia-
towych. Kwestie te rozstrzygają 
w całej rozciągłości dyrektorzy 
placówek”. 

Przypomnijmy, że już w 
czerwcu Prokuratura Okręgowa 
w Płocku potwierdziła, w opar-
ciu o zabezpieczone dokumen-

ty, pierwsze zarzuty wobec N-S, a 
badane są kolejne wątki śledztwa. 
W tej sytuacji pocieszające wyda-
je się ustalenie, które poczynili-
śmy. Nie potwierdziły się pogłoski 
o zatrudnieniu Justyny N-S w Po-
wiatowym Ośrodku Interwencji 
Kryzysowej. Warto w tym miej-
scu dodać, że na stanowisku sze-
fa tej placówki Annę Krukowską 
zastąpił Sławomir Szadkowski. 
Został on wybrany na to stano-
wisko w drodze konkursu. Anna 
Krukowska była bohaterką gło-
śnej sprawy dotyczącej równole-
głej z POIK pracy na rzecz firmy 
Provident oraz niezłożenia w ter-
minie oświadczenia majątkowe-

go. Sama zainteresowana utrzy-
mywała, że wszystko działo się za 
wiedzą i zgodą wicestarosty Janu-
sza Ciury. 

Niewiadome są nadal osta-
teczne losy dwóch innych po-
stępowań rekrutacyjnych. 7 
lipca ogłoszono konkurs na no-
wego dyrektora PCPR, który 
zastąpić miał byłą szefową pla-
cówki, zatrzymaną do złożenia 
wyjaśnień w związku z aferą w 
DPS,  Barbarę B. Jak wynika z 
informacji starosty, jedyną oso-
bą spełniającą wymagania for-
malne na to stanowisko jest Ka-
tarzyna Kajak (dotychczas p.o. 
dyrektora). Na stronie Biulety-
nu Informacji Publicznej sta-
rostwa brak jest dalszych infor-
macji na temat powierzenia jej 
tej funkcji, pomimo że nabór 
zakończył się 18 lipca. 

Z kolei konkurs na dyrek-
tora DPS w Młodzieszynie, jak 
przekazali nam pracownicy 
wydziału promocji starostwa, 
zostanie ogłoszony po podję-
ciu w tej sprawie decyzji przez 
Zarząd Powiatu. Oznacza to, że 
obowiązki szefa placówki nadal 
pełni Iwona Przydatek, wyzna-
czona na to stanowisko bezpo-
średnio po aresztowaniu Justy-
ny N-S. 

Perypetie powiatowej 
pomocy społecznej
Minęło pół roku od słynnych wydarzeń w Domu Pomocy Społecznej 
w Młodzieszynie oraz Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie. 
W sektorze tym nadal jest wiele niewiadomych, również od strony kadrowej.

DPS nadal czeka na konkurs na dyrektora placówki

19 lipca odbyło się spotkanie 
przy poletkach doświadczal-
nych w Skrzelewie. Omówio-
no nowości z zakresu upra-
wy kukurydzy. 

Zaprezentowano m.in. nowa-
torską pułapkę świetlną na naj-
groźniejszego szkodnika dla 
kukurydzy, czyli omacnicę pro-
sowiankę. Obecnie takich puła-
pek w kraju jest tylko dziesięć. 
Badający zagrożenia z ramienia 
fi rmy DuPont Andrzej Lesiak 
dodał, że, wspólnie z organi-
zatorem spotkania Tadeuszem 
Szymańczakiem, będzie uru-
chamiał internetowy system sy-
gnalizacji tego patogenu. 

Można było także obej-
rzeć paletę odmian kukury-
dzy. Warto dodać, że podczas 
Dni Kukurydzy, które odbędą 
się w Skrzelewie 5 październi-
ka, poszczególne odmiany będą 
zbierane i ważone. Wtedy też 

poznamy efekty upraw. Na spo-
tkaniu z rolnikami został zapre-
zentowany w akcji opryskiwacz 
turbinowy. Omówiono rów-
nież stosowanie herbicydów do 
zwalczania chwastów, a także 
aminokwasów, które do tej pory 
bardziej były znane ze stosowa-
nia u zwierząt. Kolejną nowo-
ścią były kwasy humusowe. 

Goście mogli zasięgnąć 
również informacji na temat 
zbytu kukurydzy oraz zawiera-
nia kontraktów z odbiorcą. Dr 
Roman Warzecha z Instytutu 
Hodowli i Aklimatyzacji Roślin 
przedstawił informacje o upra-
wie kukurydzy w Polsce. Jak się 
okazało, trzeci rok z kolei prze-
kroczono powierzchnię jedne-
go miliona hektarów i tendencja 
wzrostowa nadal się utrzymuje. 
To dobre wieści dla plantatorów, 
choć w dalszym rozwoju upraw 
kluczową rolę odgrywać będą 
oczywiście ceny skupu. (opr. ap)

Praktyczna nauka na polu

W sierpniu rozpoczną się długo oczekiwane prace związane z prze-
budową drogi gminnej w Roztropnej. Inwestycję przeprowadzi 
warszawska fi rma  PPUH Efekt Sp. z o.o.

Do tej pory mieszkańcy wsi zmuszeni byli poruszać się dro-
gą gruntową. Gmina chce utwardzić nawierzchnię z użyciem mie-
szanek mineralno-asfaltowych. Wartość przedsięwzięcia to ponad 
370 tys. zł. Zakończenie prac zaplanowano na październik. (ap)

Asfalt w Roztropnej

FO
T.

 W
YK

O
P.

PL



729 lipca 2014  nr 30 (1194) Z PIERWSZEJ RĘKI
Zespół Szkół Centrum 

Kształcenia Praktycznego 
Piłsudskiego 51, Sochaczew

ZATRUDNI
na 1/2 etatu instruktora 

praktycznej nauki zawodu 
w zawodach budowlanych

CV lub informacje w sekretariacie 
szkoły lub 46 862 23 26

ZS-719

Promocyjne ceny 
I Semestr Bezpłatny
SZANSA DLA CIEBIE

NABÓR WRZESIEŃ 2014
 Zaoczne Liceum Ogólnokształcące dla Doro-
słych w Sochaczewie po gimnazjum i 8-letniej 
szkole podstawowej oraz po ZSZ na semestr III

 Zaoczna Szkoła Policealna dla Dorosłych 
w Sochaczewie

 Kursy kwalifikacyjne przygotowujące 
do egzaminu na tytuł technika

W szkole policealnej 
i na kursach kształcimy w zawodach:

 technik ekonomista
 technik informatyk
technik elektronik

 technik mechanik - technik samochodowy
 technik administracji

Wydajemy zaświadczenia i legitymacje szkolne
Podania i informacji udzielamy pon.-pt. w godz. 7.00-17.00 
w siedzibie szkoły 96-500 Sochaczew, ul. Warszawska 35,

 tel. 46 862-34-73.
ZS-725 

Sochaczewski krajobraz z dnia 
na dzień pięknieje. W dalszym 
ciągu pozostaje jednak coś, 
co się nie zmienia. Chodzi o 
status materialny niektórych 
mieszkańców i problem bez-
domności oraz ubóstwa. 

Jakiś czas temu w ramach pra-
cy licencjackiej, pewna stu-
dentka Akademii Sztuk Pięk-
nych wystawiła instalację, 
która spełnia szczytny cel. Ma 
ona pomóc osobom bezdom-
nym. W praktyce okazała się 
to zwykła skrzynka, choć nie-

zwykła o tyle, że na niej, każ-
da z potrzebujących osób 
mogła napisać to, czego na-
prawdę jej brakuje. Gdy pro-
jekt wszedł w życie i skrzynka 
stanęła na placu Dąbrowskie-
go w Warszawie, ku zdziwie-
niu wszystkich, okazało się, 
że na listach wcale nie widnie-
ją prośby o alkohol i papiero-
sy, tylko naprawdę niezbędne 
rzeczy. Między innymi jedze-
nie, ubrania, leki i opatrunki. 
Bezdomni pisali też, że szu-
kają pracy i o tym, co potra-
fi ą robić. 

Każde miasto boryka się 
z problemem bezdomności. 
Mamy też wiele ubogich ro-
dzin. Co prawda istnieją stowa-
rzyszenia pomagające im, ale 
większość ludzi choć może, nie 
pomaga, tłumacząc to brakiem 
czasu, okazji itp. Innowacyj-
ność pomysłu studentki pole-
ga na mobilności obiektu. Moż-
na postawić go w miejscu, które 
codziennie mija wielu ludzi w 
drodze do pracy. W takim przy-
padku, mijając obiekt codzien-
nie, rodzi się w nas chęć pomocy 
i myśl, że skoro przechodzę tędy 

codziennie, a ktoś prosi o rzecz, 
która nie jest mi już potrzebna, 
to może następnym razem we-
zmę ją i wrzucę do skrzynki. 
Inicjatywa potrwa tylko do koń-
ca lipca, choć przypadła do gu-
stu wielu warszawiakom, którzy 
chętnie pomagali, przynosząc 
wskazywane rzeczy. 

Komentujący akcję wypo-
wiadali się pochlebnie i pyta-
li, czy można ją przedłużyć oraz 
przenieść do innych miast. Może 
takie rozwiązanie w Sochaczewie 
sprawiłoby, że chociaż częściowo 
zniknąłby problem ubóstwa? (jk)

Sebastian Stępień

Wszystkie alarmy miały miej-
sce w godzinach przedpołudnio-
wych. Każda z instytucji otrzy-
mała zawiadomienie o bombie 
znajdującej się na jej terenie.

- Rano dostaliśmy maila, że 
w budynku jest bomba i wybuch-
nie o godzinie 12.00 – relacjonu-
je Izabela Gołębiowska, zastępca 
naczelnika Urzędu Skarbowe-
go w Sochaczewie. - W tej sytu-
acji skupiliśmy się na zachowaniu 
ustalonych procedur. Przybyli 
na miejsce funkcjonariusze po-
licji dokonali dokładnego zba-
dania budynku. Sytuacja wiąza-
ła się na pewno z utrudnieniami 
w pracy. Podeszliśmy do niej bar-
dzo poważnie, przez co wywoły-
wała dyskomfort wśród pracow-
ników i klientów. Na szczęście po 
przeszukaniu budynku policjan-
ci stwierdzili, że zagrożenia nie 
ma, więc nie była konieczna ewa-
kuacja osób.

Podobnie sytuacja wyglą-
dała w prokuraturze. O otrzy-
manym mailu powiadomieni 
zostali pracownicy. Przeszuka-
nia dokonał oddział funkcjona-
riuszy policji z grupy minersko-
-pirotechnicznej. Ewakuacja nie 
okazała się konieczna.

W sprawie bomby rzeko-
mo podłożonej w Kaufl andzie 
rzecznik sieci supermarketów 
wydał oświadczenie następu-
jącej treści: „W godzinach po-

rannych otrzymaliśmy maila z 
informacją o potencjalnym za-
grożeniu bombowym dotyczą-
cym sieci Kaufl and. We wszyst-
kich działaniach Kaufl andu 
priorytetem jest bezpieczeństwo 
klientów i pracowników. Poli-
cja w ścisłej współpracy z naszy-
mi pracownikami przeszukała 
sklep Kaufl and w Sochaczewie. 
Gdy stwierdzono z całą pew-
nością brak zagrożenia, podjęto 
decyzję o nieprzeprowadzaniu 
ewakuacji”.

Z pytaniem, dlaczego ewa-
kuacje nie zostały przeprowa-
dzone w żadnym z tych trzech 
przypadków, zwróciliśmy się do 
sochaczewskiej policji.

- Otrzymaliśmy informację 
od Centralnego Biura Śledczego, 
że w przypadku alarmów bom-
bowych 22 lipca ewakuacja naj-
pewniej nie jest konieczna i ma 

zostać przeprowadzona dopie-
ro, jeśli w toku sprawdzania bu-
dynków zauważone zostanie ja-
kiekolwiek zagrożenie. Wiązało 
się to z faktem, że tego samego 
dnia podobne zawiadomienia 
mailowe wpłynęły już do kilku-
dziesięciu urzędów i placówek 
na terenie całej Polski – wyja-
śnia aspirant Paweł Rynkiewicz. 
- Do każdego zgłoszenia wysła-
ny został zespół funkcjonariuszy 
z grupy minersko-pirotechnicz-
nej, specjalnie przeszkolonych na 
okoliczność rozpoznawania za-
grożeń w przypadku ładunków 
pirotechnicznych. Gdyby zauwa-
żyli jakiekolwiek niebezpieczeń-
stwo, budynek zostałby natych-
miast ewakuowany.

Rzeczywiście, 22 lipca in-
stytucje na terenie całego kraju 
otrzymały podobne informacje 
o podłożonych ładunkach wybu-

chowych. W pierwszych z nich, 
jak choćby Urzędzie Skarbowym 
w Szczecinie czy Elblągu prze-
prowadzona została ewakuacja. 
Portal trojmiasto.pl informował, 
że ewakuacja trwa również w 
urzędach skarbowych w Gdań-
sku, Sopocie, Pucku, Słupsku, 
Bytowie i Starogardzie Gdań-
skim. Kiedy już niemal pewne 
było, że ktoś robi sobie głupie żar-
ty, CBŚ poinformował o tym od-
powiednie służby w całej Polsce.

Sprawą fałszywych alar-
mów, również tych w Sochacze-
wie, zajmuje się obecnie Komen-
da Główna Policji. 

- Mimo iż sprawcy zwy-
kle przesyłają takie ostrzeżenia 
przez kilkadziesiąt urządzeń i 
operatorów, posiadamy możli-
wości, by ich namierzyć – stwier-
dził podkomisarz Przemysław 
Kimon z KGP.

Zwykła, niezwykła skrzynka dla potrzebujących

Trzy alarmy bombowe 
w jeden dzień
We wtorek 22 lipca Komenda Powiatowa Policji w Sochaczewie otrzymała aż 
trzy zawiadomienia o możliwym podłożeniu materiałów wybuchowych pod trzy 
budynki. Były to prokuratura, urząd skarbowy i market Kaufl and.
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Beztroska niektórych kierowców poraża. Jak udowadnia seria zdjęć 
wykonanych z kamer miejskiego monitoringu, można na ponad 20 minut 
zatarasować przejście dla pieszych, wyskoczyć po zakupy, porozmawiać na 
peronie PKP ze znajomą i niczym się nie przejmując wrócić do auta. 
Pasy wprawdzie wypadałoby odnowić, ale znak „zebry” jest aż nadto 
widoczny. Co ciekawe, po drugiej stronie ulicy wyraźnie widać, że są wolne 
miejsca i kierowca bez trudu znalazłby miejsce postojowe... 

Okiem kamer 
monitor ingu
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Zapisy w Sekcji Kadr i Płac do dnia 8.08. 2014 r. 
tel. 46 862 23 57 w. 37 w godz. 7.30 - 15.00.

ZS-19

 „SPOŁEM”  Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Sochaczewie

Zarząd „SPOŁEM” PSS w Sochaczewie 

zaprasza wszystkich emerytów i rencistów 
Spółdzielni na spotkanie, które odbędzie się 

w dniu 21.08.2014 r. w „CAFE&BAR” 
przy pl. Kościuszki 1 o godz. 15.00.

Nie wszyscy mieszkańcy So-
chaczewa wiedzą, że po po-
nad 100-letniej niewoli pod 
zaborami, to właśnie w na-
szym mieście, jako jednym 
z pierwszych w odrodzonej 
Polsce zorganizowano mi-
licję obywatelską. 24 lipca 
1918 roku formacja milicji, 
wspólnie z ochotnikami ze 
straży pożarnej, rozbroiła 
300-osobowy garnizon nie-
miecki i przejęła władzę w 
mieście.

W Polsce dopiero 11 li-
stopada 1918 r., na mocy 
ustawy, powołano do życia 

policję państwową. Pierw-
szym jej komendantem w 
Sochaczewie był Wacław 

Kruziewicz, którego razem 
z innymi polskimi poli-
cjantami NKWD rozstrze-
lało w Miednoje.

W okresie międzywo-
jennym sochaczewscy po-
licjanci podejmowali wie-
le społecznych działań. Ze 
swoich składek wybudowali 
dom dla sierot przy ul. Zie-
mowita. W okresie niemiec-
kiej okupacji siedmiu so-
chaczewskich policjantów 
współpracowało z polskim 
podziemiem i ostrzegało 
okoliczną ludność przed ła-
pankami. Za swoją patrio-
tyczną postawę, po wejściu 
wojsk Armii Czerwonej do 
Sochaczewa, zostali wysłani 
na Wschód, skąd już nie po-
wrócili. (jw)

19 lipca
Kilka minut po północy poli-

cjanci dostali zgłoszenie o mężczyź-
nie, który siedzi przy ulicy. Z uwa-
gi na stan upojenia alkoholowego 
65-letniego mieszkańca Sochaczewa 
i okoliczności zagrażające jego życiu 
i zdrowiu policjanci zatrzymali męż-
czyznę i osadzili w policyjnym aresz-
cie. Do zdarzenia doszło na ul. Pod-
zamcze.

Po południu na skrzyżowaniu 
ul. Pokoju i Żeromskiego kierująca 
oplem doprowadziła do zderzenia z 
toyotą. Sprawcę kolizji ukarano man-
datem.

20 lipca
Kilka minut po godzinie 19.00, 

na ul. Chopina w Sochaczewie, 40-let-
ni mężczyzna kierujący fiatem, z nie-
ustalonej przyczyny zjechał z drogi 
i uderzył w przydrożne drzewo. W 
wyniku zdarzenia mężczyzna doznał 
urazu głowy i rany nogi, został więc 
przewieziony do szpitala. 

Około godziny 20.30 policjanci 
zatrzymali nietrzeźwego kierującego 
nissanem. 40-letni mężczyzna miał 2 
promile alkoholu w wydychanym po-
wietrzu. Do zdarzenia doszło na tere-
nie gminy Iłów.

21 lipca
Kilka minut po godzinie 12 

powiadomiono policję, że niezna-
ny sprawca ukradł z terenu budowy 
znaczną ilość przewodów elektrycz-
nych. Postępowanie prowadzi KPP 
Sochaczew.

22 lipca
Około godziny 11.30 nietrzeź-

wy 57-letni mieszkaniec gminy So-
chaczew, podczas wykonywania 
prac polowych, stojąc przy ciągniku 
rolniczym uruchomił go. Ciągnik 
będący na biegu ruszył i przewrócił 
mężczyznę, a następnie przejechał 
po jego ręce. Ze złamaniem ręki po-
szkodowany trafi ł do Szpitala Po-
wiatowego w Sochaczewie. 

23 lipca
Po południu, podczas wyko-

nywania czynności służbowych, 
policjant z Nowej Suchej znalazł 
marihuanę przy nieletnim miesz-
kańcu gminy. Posterunek Policji w 
Nowej Suchej prowadzi postępowa-
nie w tej sprawie.

Maciej Frankowski

Jest to dobry rok dla wszyst-
kich 28 jednostek mazowiec-
kiej policji. W pierwszym pół-
roczu 2014 r., w porównaniu do 
analogicznego okresu w roku 
2013, odnotowano spadek ilości 
wszczętych spraw dotyczących 
przestępstw o ponad 12 proc. 
Wykrywalność przestępstw 
wyniosła prawie 73 proc.

Na święto sochaczewskiej 
policji przybyli m.in.: diecezjal-
ny kapelan policji, ks. prałat Piotr 
Żądło, starosta Tadeusz Koryś, 
burmistrz Piotr Osiecki, prezes 
Sądu Rejonowego w Sochaczewie 
Jacek Woźnica, prokurator rejo-
nowy Beata Sobieraj-Skoniecz-
na, komendant powiatowej PSP 
Piotr Piątkowski, dowódca so-
chaczewskiej brygady rakietowej 

Stefan Mordacz oraz wójtowie 
gmin powiatu sochaczewskiego. 

Ważnym gościem był także 
zastępca Mazowieckiego Ko-
mendanta Policji w Radomiu 
Janusz Stępniak, który odczytał 
list gratulacyjny w imieniu ko-
mendanta wojewódzkiego Ce-
zarego Popławskiego i wspólnie 
z szefem sochaczewskiej jed-
nostki Januszem Patury wrę-
czał awanse funkcjonariuszom.

Ponadto trzech policjantów 
za swoją służbę otrzymało do-
datkowe nagrody. Odznacze-
nie Ministra Spraw Wewnętrz-
nych otrzymał st. asp. Sylwester 
Buczek. Nagrody burmistrza 
Piotra Osieckiego za wzorową 
i wyróżniającą się służbę w wy-
dziale prewencji otrzymali asp. 
szt. Dariusz Gołębiowski i mł. 
asp. Marek Pisarek. 

Przybyli goście dziękowa-
li sochaczewskim policjantom 
za oddaną służbę, a ich rodzi-
nom za wyrozumiałość. Bur-
mistrz w imieniu mieszkańców 
miasta przekazał słowa uzna-
nia za działania mające na celu 
zapewnie im bezpieczeństwa. 
Szefowie sądu, prokuratury i 
straży pożarnej chwalili socha-
czewskich policjantów za wzo-
rową współpracę z ich instytu-
cjami.

Podczas przemówień za-
proszonych gości poruszono 
kwestie budowy nowej komen-
dy policji w Sochaczewie. Do-
szło wręcz do licytacji. Temat 
zainicjował Piotr Osiecki, sło-
wami „życzę Wam, aby za 5 lat, 
stulecie policji odbyło się już w 
budynku nowej komendy”. Z 
kolei wójt gminy Sochaczew 
Mirosław Orliński poszedł da-

lej i życzył, aby ten projekt ziścił 
się już w przyszłym roku. Wą-
tek nowej siedziby zamknęła 
prokurator Beata Sobieraj-Sko-
nieczna, która również wyrazi-
ła nadzieję na szybką realizację 
inwestycji, jednakże zaznacza-
jąc przy tym, że jako pierwsza 

swoje nowe lokum powinna 
mieć prokuratura.

My również dołączamy się 
do życzeń, aby jak najszybciej 
policjanci mogli pracować w 
nowych, lepszych warunkach i 
dysponować nowoczesnym za-
pleczem technicznym. 

Kronika policyjna Święto sochaczewskich policjantów
W poniedziałek 21 lipca w Starostwie 
Powiatowym w Sochaczewie odbyły się 
uroczyste obchody 95. rocznicy powołania 
Policji Państwowej. Była to okazja do 
mianowania na wyższe stopnie służbowe 
i wręczenia nagród najbardziej zasłużonym 
sochaczewskim funkcjonariuszom. 

AWANSOWANI: 
Na stopnień starszego posterunkowego: Anna Opęchowska-Ciak, Justyna 
Anusz, Przemysław Błachuta, Justyna Kostecka, Sławomir Murawski, Marcin 
Nowakowski, Agnieszka Pikacz
Na stopień sierżanta: Rafał Berliński, Katarzyna Cender, Kamil Chełmiński, Dawid 
Deka, Mateusz Dudzik, Marcin Jakóbiak, Łukasz Jaskólski, Dariusz Jucha, Konrad 
Klimowicz, Krzysztof Kurek, Przemysław Maciejczak, Grzegorz Nowak, Maciej 
Paprocki, Jakub Pyciarz, Łukasz Rogala, Michał Sałbut, Tomasz Sałuda, Tomasz 
Strużyński, Paweł Tarnowski, Sebastian Tomczyk, Tomasz Zawisza
Na stopień starszego sierżanta: Mariusz Knąber, Grzegorz Komorek
Na stopień sierżanta sztabowego: Maria Anyszewska, Robert Kapałka, Justyna 
Mikołajczyk, Artur Szczech, Katarzyna Sznajder, Dariusz Trzciński
Na stopień młodszego aspiranta: Mariusz Browarski, Sławomir Duranowski, Jacek 
Kałęcki, Andrzej Knor, Marcin Mądrzak, Marek Pisarek, Mieczysław Rychliński 
Na stopień aspiranta: Leszek Biedugnis, Tomasz Fabisiak
Na stopień starszego aspiranta: Mariusz Borkowski, Sylwester Buczek, 

Paweł Bukowski, Marcin Citko, Marcin Gierałtowski, Grzegorz Gmurek, Janusz 
Kostrzewski, Marian Lewandowski, Witold Marcinkowski, Adrian Wlazło, Krzysztof 
Wojtczuk, Piotr Zagajewski, Konrad Zieliński
Na stopień aspiranta sztabowego: Waldemar Chądzyński
Na stopień komisarza: Tomasz Wojciechowski
Na stopień nadkomisarza: Marek Jabłoński

Naczelnik wydziału kryminalnego Marek Jabłoński odbiera awans na stanowisko nadkomisarza

Burmistrz Piotr Osiecki wręcza nagrodę Dariuszowi Gołębiowskiemu

Trochę policyjnej historii 
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Ja to nigdy nie kopię leżą-
cego, bo… nie mogę się do-
pchać. Ale uważam, że przez 
te ostatnie afery niektórzy 
zwichną sobie kariery. Cho-
ciaż może się mylę. Mamy rok 
wyborczy, a niektórzy obro-
śli w piórka i myślą, że świat 
do nich należy. Z niepoko-
jem czekają z opuszczonymi 
skrzydełkami, chociaż jeszcze 
z uniesionym dziobem.

A już wszystko było 
pewnie poukładane, ludzie 
poustawiani i teraz co? 
Ano nic, czas pokaże, do 
wyborów samorządowych 
to jeszcze może się wiele 
zmienić, wydarzyć.

Do miasta teraz bę-
dzie można wybrać przed-
stawicieli w okręgach jed-
nomandatowych, czyli tak 
jak powinno być – głosuje-
my na czystego i prawego. 
Ale już np. do powiatu, to 
dalej na partie, stowarzy-
szenia i inne twory towa-
rzysko-polityczne. Z tych 
partyjek, stowarzyszeń czy 

klubów wzajemnej ado-
racji pewnie będą starto-
wać nasze lokalne żony, 
jak i mężowie stanu, bo już 
przecież zaczęły się przy-
miarki. Liczenie, pozyski-
wanie, ustawianie na od-
powiednich pozycjach.

Może do jesieni coś się 
wyjaśni, żeby można było 
z czystym sumieniem star-
tować i głosować. Zresztą 
ludzie pod tym względem 
są pobłażliwi i często zapo-
minają, kto z kim i dlacze-
go. Nie interesują się lokal-
ną polityką, zagłosują na 
tych, co im najwięcej na-
obiecują, a potem się na 
nich wypną.

Dlatego już teraz bacz-
nie obserwujmy naszą lo-
kalną scenę polityczną, 
dobrze słuchajmy, co kto 
mówi, a co robi, żeby nie 
popełnić błędu i wybrać 
tych, co to będą nas, a nie 
siebie, czy swoje kolesio-
stwo reprezentować!

FAN

Je s tem z  mia s t a

P r z e dw y b o r c z e 
uk³adanki

Agnieszka Poryszewska, JW

Wszelkiego rodzaju akweny 
przeżywają prawdziwe oblęże-
nie. Niestety, sochaczewianie 
wykazują się w tej kwestii dużą 
niefrasobliwością. Zasada jest 
prosta: aby kąpać się bezpiecz-
nie, korzystać należy jedynie z 
miejsc ściśle do tego przezna-
czonych. Jak wynika z policyj-
nych statystyk, tylko do końca 
czerwca utonęło na terenie kraju 
150 osób. Swoją pierwszą ofi arę 
wody ma też Sochaczew. 20 lip-
ca z zalewu w Boryszewie wy-
łowiono ciało 40-letniego męż-
czyzny. Piszemy o tym na str. 5.

Policja zapewnia, że regu-
larnie wysyła patrole w rejony 
najpopularniejszych dzikich ką-
pielisk. Najczęściej kontrolowa-
ny jest zalew w Boryszewie oraz 
glinianki w Plecewicach. 

- Do tej pory zdarzało nam 
się spotykać nad brzegiem dzie-
ci. Pouczaliśmy je, by pod żad-
nym pozorem nie wchodziły do 
wody. Mieliśmy też jedno dość 
dramatyczne zgłoszenie o ką-
piących się w niedozwolonym 
miejscu maluchach. Po dotarciu 
na miejsce okazało się jednak, że 
nie miało ono pokrycia w rze-
czywistości, a osoba która do nas 
zadzwoniła, była pod wpływem 

alkoholu - powiedziała nam 
rzecznik prasowy sochaczew-
skiej komendy sierżant Izabela 
Senderowska. 

Bardzo ważne jest odpo-
wiednie oznaczenie miejsc, w 
których nie wolno się kąpać. Jest 
to obowiązek właściciela lub za-
rządcy terenu, na którym się one 
znajdują. Jak powiedział nam 
Andrzej Kakareko, sekretarz 
Polskiego Związku Wędkar-
skiego Koło Sochaczew, który 
jest dzierżawcą boryszewskie-
go zalewu, oznaczenie znajdu-
je się na głównej tablicy infor-
macyjnej obok akwenu. Brakuje 
go jednak przy pozostałych zej-
ściach umożliwiających dosta-
nie się do wody, a ponadto in-

formacja na tablicy ogłoszeń 
zupełnie nie spełnia już swoje-
go zadania. 

- Zajmiemy się tym tema-
tem. Wiem, że ludzie nielegal-
nie się tam kąpią. Nie jesteśmy 
oczywiście w stanie kontrolo-
wać wszystkich odwiedzających 
zalew, ale postaramy się o za-
montowanie większej ilości ta-
bliczek z zakazami - mówi. 

O trudnościach z kontrolo-
waniem dostępu ludzi do wody 
mówią też przedstawiciele ce-
gielni Plecewice S.A, właścicie-
la działki, na której mieszczą się 
tzw. glinianki. 

 - To duża nieruchomość. 
Musielibyśmy chyba otoczyć ją 
kilkumetrowym betonowym 

murem i wynająć strażnika, by 
mieć stuprocentową pewność, 
że nikt tam się nie kąpie. Trud-
no nawet oszacować koszt takie-
go przedsięwzięcia. Staramy się 
dbać o odpowiednie oznaczenie 
glinianek, ale w sezonie letnim 
zdarzyć może się, że tabliczki 
zostaną zniszczone. Korzysta-
jąc z okazji, również na łamach 
gazety, jeszcze raz informujemy, 
że kopalniane wyrobiska nie są 
bezpiecznym miejscem wypo-
czynku - powiedzieli nam pra-
cownicy spółki. 

Jak mówią, zmagają się z 
problemem nielegalnie kąpią-
cych się od lat. Być może jego 
rozwiązaniem byłoby powsta-
nie kąpieliska z prawdziwego 
zdarzenia. 

- Szkoda, że zalew w Bo-
ryszewie jest tak zaniedbany. 
Gdyby został uporządkowa-
ny, na pewno kąpałyby się tam 
tłumy sochaczewian - usłysze-
liśmy. 

Niestety, czasy świetności 
tego akwenu dawno przeminę-
ły. Obecnie teren, na którym się 
znajduje ma kilku właścicieli. 
Złożony stan prawny uniemoż-
liwia przeprowadzenie tam ja-
kiejkolwiek inwestycji. Jedyną 
alternatywą legalnej kąpieli po-
zostaje więc pływalnia Orka. 

Kąpiel pod znakiem zakazu
Upalne dni skłaniają do wypoczynku nad wodą. Mieszkańcy, 
często nieświadomie,  wybierają miejsca, w których nie wolno się kąpać. 
Czasem prowadzi to do tragedii, takiej jak ta nad zalewem boryszewskim.

Samo przywieszanie znaków z zakazem kąpieli to stanowczo za mało

Od kilku lat mieszkańcy 
bloku przy ul. 15 Sierpnia 
51b zmagają się z regular-
nym zalewaniem piwnic. 
Teraz w końcu mają szansę 
na rozwiązanie tego uciąż-
liwego problemu. 

Blok należy do Spółdzielni 
Mieszkaniowej Lokatorsko-
-Własnościowej. Jego piwni-
ce wielokrotnie zalewane były 
przez wydostające się z kanali-
zacji ścieki. Pomimo że nieczy-
stości były za każdym razem 
wypompowywane, a pomiesz-
czenia wysypywano wapnem, 
nieprzyjemny zapach był od-
czuwalny w całym budyn-
ku. Początkowo komisje, któ-
re przysyłała na ul. 15 Sierpnia 
spółdzielnia, uważały, że przy-
czyną zalewania piwnic jest za-
pychany odpływ ścieków do 

studni rewizyjnej. Część miesz-
kańców była jednak innego 
zdania twierdząc, że awarie są 
spowodowane niedrożnością 
poziomych rur kanalizacyj-
nych, odprowadzających ście-
ki od pionów mieszkalnych. W 
zeszłym roku,  dzięki interwen-
cji przedstawicieli rady osiedla, 
przy tworzeniu planu remon-
tów wpisano do harmonogra-
mu prac ich wymianę, która za-
częła się kilka dni temu. 

Z jednej strony rozwiąże 
ona jeden z najpoważniejszych 
problemów lokatorów, z dru-
giej na pewno nie przebiegnie 
bez przeszkód.  Większość 
mieszkańców włożyła sporo 
pieniędzy w remonty łazienek. 
Teraz muszą zdjąć ze ścian ka-
felki. Tylko w ten sposób mogą 
uniknąć ich uszkodzenia.  Po 
rozkuciu posadzki w piwnicy i 

dokopaniu się do ponad 40-let-
nich żeliwnych rur okazało się, 
że praktycznie rozsypują się 
pracownikom ekipy remon-
towej w rękach. Najprawdo-
podobniej to ich stan był więc  
główną przyczyną zapychania 
i wylewania się ścieków. Po za-
kończeniu robót na poziomie 
piwnicznym prace będą pro-
wadzone w lokalach. 

Wcześniej, w porozumie-
niu z zarządem spółdziel-
ni, doszło do wymiany rur 
w pionach doprowadzają-
cych ciepłą wodę do łazienek 
i kuchni. W trakcie prac oka-
zało się, że znajdowało się w 
nich tyle kamienia, że prze-
pływ ciepłej wody do miesz-
kań kształtował się na pozio-
mie 50 proc. (jw)

Rury rozsypują się w rękach
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Agnieszka Poryszewska

Pomysł wydania publikacji po-
jawił się niemal rok temu. Z ini-
cjatywą wyszło dwóch socha-
czewskich poetów: Tadeusz 
Hutkowski i Marek Boczek. Jak 
mówią, wszystko zaczęło się od 
Turnieju Jednego Wiersza, or-
ganizowanego wspólnie z Miej-
ską Biblioteką Publiczną. Zapra-
gnęli pójść krok dalej. Dzięki 
wsparciu burmistrza Piotra 
Osieckiego i dyrektora Centrum 
Kultury, Promocji, Sportu, Tu-
rystyki i Organizacji Pozarzą-
dowych Agaty Kalińskiej „An-
tologia Poezji Sochaczewskiej” 
stała się faktem. W jej przygo-
towanie od pierwszych dni ak-
tywnie włączyła się redakcja 
„Ziemi Sochaczewskiej” oraz 
Miejski Ośrodek Kultury w So-
chaczewie. Aby uniknąć wszel-
kich podejrzeń o stronniczość 
oraz zapewnić pełen obiekty-
wizm, oceną wierszy zajął się Je-
rzy Jankowski, literat niezwią-
zany z tutejszym środowiskiem.  
Jest on  m. in. autorem książek: 
„Słowokrwotok”, „Śpiewak i ci-
sza” czy „My tu jeszcze wróci-

my”. Jego wiersze ukazały się w 
kilkunastu wydawnictwach. 

Od września 2013 r. socha-
czewscy poeci spotykali się z nim 
na organizowanych regularnie 
warsztatach, które odbywały się 
w Kramnicach Miejskich. Pod-
czas nich mieli okazję „doszlifo-
wać” swoje utwory, jak również 
zaprezentować je przed więk-
szym gronem. Ani wybór auto-
rów, a tym bardziej poszczegól-
nych wierszy nie był rzeczą łatwą. 
Czy było warto? Chyba żadna z 
osób zaangażowanych w ten pro-
jekt nie ma wątpliwości, że tak. 
Jak napisał w przedmowie do 

„Antologii” Jerzy Jankowski: Pa-
miętajcie szanowni czytelnicy, 
książki są najważniejsze, to one 
po nas pozostają… 

W ten właśnie sposób 
osiemnastu utalentowanych 
mieszkańców naszego miasta 
stworzyło pierwszą „Antologię 
Poezji Sochaczewskiej”. Zawie-
ra ona wycinek bogatej twórczo-
ści każdego z nich. Autorzy an-
tologii to: Tadeusz Hutkowski, 
Marek Boczek, Joanna Krako-
wian, Piotr Kapusta, Anna Boja-
nowska, Apolonia Lato, Graży-
na Grobelska, Mirosław Berka, 
Monika Kosowiec-Placek, Da-

ria Bednarska, Mikołaj Grajek, 
Klaudia Szałaj, Krystyna Klatt, 
Genowefa Barańska, Hanna Do-
mańska, Adam Wasilewski, An-
drzej Kopa oraz Łukasz Szew-
czyk. 

W niedzielę 31 sierpnia o 
godz. 16.30 na wzgórzu zam-
kowym odbędzie się uroczysta 
premiera książki. Już teraz za-
praszamy na to wydarzenie. Po-
łączone będzie ono z koncertem  
Orkiestry Kameralnej Państwo-
wej Szkoły Muzycznej pod batutą 
Daniela Zielińskiego. Nie zabrak-
nie też okazji, by wysłuchać inter-
pretacji wybranych wierszy. 

Już teraz przygotowaliśmy 
konkurs dla naszych czytelni-
ków. Trzy  pierwsze osoby, które 
przyjdą do redakcji „Ziemi So-
chaczewskiej” (ul. Żeromskiego 
12) z najnowszym egzemplarzem 
naszego tygodnika i odpowie-
dzą prawidłowo na pytanie: któ-
re to wydanie „Antologii Poezji 
Sochaczewskiej”, otrzymają od 
nas książkę oraz gadżet z logo so-
chaczew.pl. To nie ostatnia szansa 
na wygranie nagród. Przed uro-
czystą premierą zaplanowaliśmy 
jeszcze jeden konkurs. 

Tym razem ofertę dla rowe-
rzystów przygotowała lo-
kalna grupa „Ziemia Cheł-
mońskiego”. Jednoślady 
pojadą na trasie Grodzisk-
-Radziejowice i Żabia Wola-
-Radziejowice. 

Opłata dla uczestnika wyno-
si 10 zł. Rajd jest dwudniowy. 
Wszyscy rowerzyści otrzyma-
ją odblaskowe koszulki. W ra-
mach opłaty zapewnione są 
również liczne atrakcje: zwie-

dzanie muzeum w Radziejo-
wicach, biwak przy muzeum 
w Adamowie Parcel, anima-
cje dla dzieci, gry, zabawy, 
ognisko. Obecni będą rów-
nież opiekunowie medyczni 
oraz przewodnicy. Pierwsze-
go dnia po południu wszyscy 
mogą liczyć na ciepły posiłek, 
kawę i herbatę. Drugiego dnia 
na pożywne śniadanie. Wię-
cej informacji uzyskać moż-
na pod numerem telefonu 
(46) 858-91-51. (ap)

Kolejna edycja konkursu 
dotyczy rysunków saty-
rycznych. Projekty można 
nadsyłać do 11 sierpnia.

Konkurs ma charakter 
otwarty i dotyczy dwóch te-
matów. Pierwszy z ich to  
„Sochaczew stolicą kultural-

ną Mazowsza”, drugi: „Amok 
kulturalny”. Prace powin-
ny mieć  wielkość A4. Należy 
je przesyłać w formacie JPG 
(350 dpi)  na adres  m.hu-
go@wp.pl. Więcej informacji 
udziela twórca „Okna Sztu-
ki” Marcin Hugo-Bader, tel. 
604 738 086. (ap)

25 lipca zakończyła się ak-
cja dla dzieci „Lato w mie-
ście”, organizowana przez 
boryszewski Miejski Ośro-
dek Kultury. Kolejna próba 
umilenia wakacji najmłod-
szym została uwieńczona 
sukcesem.

Przez dwa tygodnie dzieci 
znów miały okazję ciekawie 
spędzić część wakacji. Ha-
słem przewodnim akcji były 
„Mazowieckie wędrówki”. 
Program obejmował warsz-
taty plastyczne, taneczne i te-
atralne, wyjścia na basen i do 
Żelazowej Woli. Nie moż-
na było też narzekać na nudę 
dzięki licznym grom, zaba-

wom, zajęciom muzycznym 
i seansom fi lmowym. Mul-
tum atrakcji przyciągnęło do 
MOK aż 60 dzieciaków z tere-
nu miasta. 

Na podsumowanie wspólnie 
spędzonego czasu dzieci wraz z 
opiekunami przygotowały część 
artystyczną. W niej przedstawiły 
to, czego się nauczyły w ciągu za-
jęć. Można było zatem podziwiać 
ich występy taneczne, teatralne i 
wokalne. 

- Robiliśmy wszystko, co w 
naszej mocy, by zabawiać dzie-
ci, zrealizowaliśmy wszyst-
kie plany. Staraliśmy się sku-
pić dzieci na konkretnych 
zajęciach, ale też pozwolić im 
na spontaniczność - mówi-

ła kierownik placówki, Jolanta 
Kawczyńska. 

Dzieci pytane, czy chętnie 
ponownie odwiedzą placówkę, 
zareagowały niemałym entu-
zjazmem. Po części artystycznej 

podopieczni grupy judo UKS 
„Siódemka”, pod okiem trenera 
Marcina Niemca, zaprezento-
wali swoje umiejętności, zachę-
cając młodzież do poznawania 
sztuk walki. (jk)

Zachęcamy do skorzysta-
nia z nowej oferty Miej-
skiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej, która skiero-
wana jest do wszystkich 
sochaczewskich rodzin, 
bez względu na kryterium 
dochodowe. 

Inicjatywa nie byłaby moż-
liwa bez wsparcia Funduszu 
Inicjatyw Obywatelskich 
Ministerstwa Pracy i Poli-
tyki Społecznej oraz współ-
pracy ośrodka z Krajowym 
Stowarzyszeniem Pomo-
cy Osobom Potrzebującym 
„Z Sercem Do Wszystkich”. 
W jej ramach dostępne są 
trzy bezpłatne bloki zajęć 
i konsultacji. Na wszystkie 
jest nieograniczona liczba 
miejsc. Spotkania grup od-
bywają się w każdy ponie-
działek w godzinach 16-18. 

Można je podzielić 
na trzy bloki tematyczne. 
Pierwszy dotyczy indywi-
dualnych konsultacji ze spe-
cjalistami: psychologiem, 
pedagogiem, specjalistą z 
zakresu przeciwdziałania 
przemocy oraz logope-

dą. Drugi to zajęcia grupo-
we dla dzieci i młodzieży. 
Uczestnicy biorą udział w 
warsztatach edukacyjno-
-fi lmowych, relaksacyjnych, 
muzykoterapii oraz zaję-
ciach teatralnych. Trzeci 
blok skierowany jest do ro-
dziców. Każda z zaintereso-
wanych osób może dołączyć 
do grupy edukacyjnej sku-
pionej wokół „Kącika Ro-
dzinnego” oraz grupy „Do-
bra mama, dobry tata”. 
Więcej informacji oraz za-
pisy w sekretariacie MOPS, 
tel. (46) 863-14-81, mail: 
mops_sochaczew@poczta.
onet.pl. 

Tymczasem najbliższe 
spotkanie integracyjne pod 
hasłem „Przystanek Rodzi-
na” zaplanowano na wtorek 
29 lipca. Odbędzie się na te-
renie MOPS przy al. 600-le-
cia 90. W programie znajdą 
się konkursy, gry, zabawy 
przy muzyce, „Kącik Malu-
cha” oraz atrakcje przygoto-
wane przez „Klub Wolon-
tariusza”. Na gości czekać 
będzie poczęstunek. Start o 
godz. 14.  (ap)

Już 16 sierpnia 
kolejny rajd rowerowy

Konkurs w „Oknie Sztuki”

Przystanek Rodzina

Mazowieckie wędrówki zakończone

Antologia i konkurs 
dla czytelników
Miło nam poinformować, że, wydana przy współudziale naszej redakcji, 
pierwsza „Antologia Poezji Sochaczewskiej” opuściła już drukarnię. Pod koniec 
wakacji odbędzie się jej uroczysta premiera, tymczasem dla naszych czytelników 
przygotowaliśmy specjalny konkurs. 

Grupowa fotografi a na zakończenie wspólnych wakacji
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Tradycją nauczycieli biblio-
tekarzy z powiatu socha-
czewskiego stały się wy-
jazdy edukacyjne. Każdego 
roku odwiedzamy nowo-
czesne biblioteki, ciekawe 
miejsca i instytucje warte 
zobaczenia. W tym roku od-
wiedziliśmy Bibliotekę Pu-
bliczną w dzielnicy Ursus 
m. st. Warszawy i Muzeum 
Historii Żydów Polskich w 
Warszawie.

O historii biblioteki, jej pa-
tronie - Władysławie Janie 
Grabskim i bieżącej działalno-
ści opowiadali dyrektor Piotr 
Jankowski i wicedyrektor Mał-
gorzata Kołodziejczak.  God-
na uwagi jest oferta zajęć kiero-
wanych do dzieci i dorosłych. 
Szczególnie zainteresował nas 
Międzynarodowy Konkurs Pla-
styczny „Słoneczna Zakładka”. 

Projekty zakładek do książek 
napływają nie tylko z Polski, ale 
też z krajów europejskich, a na-
wet z Tajlandii. Nagrodzone za-
kładki są drukowane i rozdawa-
ne czytelnikom. W bibliotece 
działa Dyskusyjny Klub Książ-
ki, wolontariat oraz Uniwersy-
tet Trzeciego Wieku. Organi-
zowane są kursy komputerowe 
dla seniorów. Realizowanych 
jest wiele projektów unijnych 
m.in. Moja Mała Twórczość, Re-
adkom (kluby czytelnicze dla 
dorosłych) czy Barfi e (tworze-
nie sieci dla realizowania pro-
jektów). Te wszystkie działania 
sprawiają, że biblioteka jest miej-
scem chętnie odwiedzanym 
przez mieszkańców Ursusa.

Muzeum Historii Żydów 
Polskich jest pierwszą w Polsce 
placówką, w której w jednym 
miejscu zostanie pokazanych ty-
siąc lat dziejów polskich Żydów 
- od średniowiecza do współcze-

sności. Otwarcie wystawy głów-
nej zaplanowano na październik 
tego roku. Obecnie można obej-
rzeć wystawę czasową Warszawa 
- Warsze, poświęconą żydom w 
Warszawie do 1939 roku. Wysta-
wa przeniosła nas w świat żydow-
skich ulic - sklepów, targowisk, 
kin czy kawiarni. Mogliśmy po-
słuchać starych warszawskich 
szlagierów, przeczytać przedwo-
jenne, żydowskie gazety, obej-
rzeć fi lmy, zdjęcia, afi sze teatral-
ne, dzieła sztuki. Jednym słowem 
- dotknąć świata, którego już nie 
ma...

Muzeum ma też bogaty pro-
gram kulturalny i edukacyjny - 
odbywają się tu zajęcia dla szkół, 
wykłady, prelekcje, debaty, wirtu-
alne spacery edukacyjne po „ży-
dowskiej” Warszawie, seminaria 
i koncerty. Jest też biblioteka. Cie-
kawostką jest to, że książki napi-
sane w języku jidysz i hebrajskim 

opracowywane są w języku ory-
ginału.

Ciekawy jest też sam budy-
nek muzeum zrealizowany we-
dług projektu fi ńskiego architek-
ta Rainera Mahlamäkiego. Stoi 
naprzeciwko pomnika Bohate-
rów Getta. Z zewnątrz jest bardzo 
prosty, ale wnętrze jest zaskaku-
jące. Główny hol tworzą pofalo-
wane jasnobeżowe ściany przy-
wołujące widok pustyni Negew. 
Przestrzeń między nimi symbo-
lizuje pęknięcie, jakie dokonało 
się w historii Żydów. Przeszłość z 
przyszłością łączą mosty unoszą-
ce się nad holem. Zależnie w któ-
rą stronę spojrzymy - widzimy 
albo pomnik Bohaterów Getta 
symbolizujący trudną przeszłość 
lub park przywołujący nadzieję 
na dobrą przyszłość. 

Mamy nadzieję, że w przy-
szłym roku uda nam się znaleźć 
równie inspirujące cele.

Aneta Stępień

Letni piknik, seanse fi lmo-
we i mnóstwo dobrej zaba-
wy dla dzieci i dorosłych 
- już 2 sierpnia na Placu Ko-
ściuszki w Sochaczewie.

Filmowy Piknik Banku 
BGŻ to doskonała rodzin-
na zabawa dla dzieci i do-
rosłych. Od godz.14:00 
zapraszamy wszystkich za-
interesowanych na zabawę 
z wiewiórką Baśką, malo-
wanie buziek i udział w fi l-
mowo-wakacyjnych kon-
kursach. Główną nagrodą 
jest rower marki MAXIM. 
Jedna z konkurencji może 
przynieść miastu wygraną 
w ogólnopolskiej rywaliza-

cji. Zapraszamy do odwie-
dzenia profi lu Baśki z Ban-
ku BGŻ na Facebooku!

Finałem Filmowego 
Pikniku Banku BGŻ są pro-
jekcje. O godzinie 18:00 bę-
dzie można zobaczyć jak 
Maniek, Diego i Sid stawiają 
czoła kolejnym wyzwaniom 
w „Epoce Lodowcowej 4”. Z 
kolei o 20:00 na ekranie po-
jawi się Vanessa Paradise w 
zabawnej komedii „Licencja 
na uwodzenie”. Liczba bile-
tów jest ograniczona, więc 
czym prędzej zapraszamy 
do oddziału Banku BGŻ 
przy ul. Żeromskiego 16 w 
Sochaczewie.

Na scenie tego dnia wystą-
pi Sochaczewska Orkiestra 
Dęta (w godz. 14-15), a na-
stępnie odbędzie się koncert 
Katarzyny Goszcz, pokazy 
zumby, konkursy (15-18).Po-
nadto przewidziano: 

 fi nał kampanii dla 
zwierząt „Wyzwanie na od-
chudzanie”, 

 pokazy ćwiczeń bier-
nych dla psów, 

 próba wytrzymałości 
dla psa, 

 drobne zabiegi kosme-
tyczne, 

 porady weterynaryjne, 
 lekarz weterynarii 

pani Katarzyna Jakubow-
ska wygłosi prelekcję na te-
mat sterylizacji, prawidło-
wego żywienia i pielęgnacji 
zwierząt, 

 Grupa Poszukiwawczo-
-Ratownicza straży pożarnej 
opowie o swojej pracy i o ra-
towaniu ludzi, którzy mogą li-
czyć na pomoc nie tylko wy-

kwalifi kowanej kadry, ale 
również specjalnie wyszkolo-
nych psów ratowniczych, 

 pokaz umiejętności 
psów ratowniczych, 

 konkursy dotyczące 
świata zwierząt i opieki nad 
nimi, 

 wspólne śpiewanie, 
 pokaz zumby Dre-

am Team Sochaczew - Ewa 
Osińska, 

 konkursy zręcznościo-
we, zagadki, 

 15.00 do 18.00 - plener 
artystyczny Fundacji Mo-
ART pt. „Zmaluj sobie So-
chaczew”. Warsztaty pla-
styczne, wykonanie mozaiki 
przedstawiającej zwierzęta

 OKNO SZTUKI Marcina 
Hugo-Badera i otwarty konkurs 
na aranżację Okna Sztuki. Temat: 
„Nasz Sochaczewski  Zwierzy-
niec”. Termin nadsyłania projek-
tów do 28 lipca. Projekty nale-
ży przesyłać na adres:  m.hugo@
wp.pl (kontakt tel. 604 738 086)

Sochaczewski Zwierzyniec
Przed nami kolejny weekend Sochaczewskiego Lata. 3 sierpnia, w godz. 14.00 
- 18.00, na placu Kościuszki odbędzie się piknik pod hasłem „Sochaczewski 
Zwierzyniec”, czyli wszystko o naszych psach, kotach, papugach, rybkach 
i innych domowych pupilach. Piknik realizowany jest wspólnie z fi rmą Mars Polska, 
wiodącym producentem karmy dla zwierząt.

Filmowy piknik banku BGŻ Tłumy w Kinie Letnim

Bibliotekarze odwiedzają 
ciekawe miejsca

W czwartek, 24 lipca, odbył się na muszli koncertowej drugi seans 
fi lmowy w ramach zorganizowanego przez sochaczewski magistrat 
kina letniego. Pomysłodawcą akcji jest stowarzyszenie „Rozruszaj 
Miasto”. Tym razem licznie zgromadzeni widzowie obejrzeli polską 
komedię „Chłopaki nie płaczą”. Następny seans już 7.08. 

Sochaczewscy bibliotekarze w Muzeum Historii Żydów Polskich
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OGŁOSZENIA

Ogłoszenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Sochaczewie Jacek Jachowicz na podstawie art. 953 
kpc podaje do publicznej wiadomości, że: w dniu 21.08.2014 o godz. 15.15 w Sądzie Rejonowym w 
Sochaczewie, w sali nr 4, odbędzie się 

druga licytacja nieruchomości 
- działki zabudowanej, 
należącej do dłużnika: Janusz Karwaszewski, 
położonej: 96-513 Nowa Sucha, Mizerka 41 
dla której Sąd Rejonowy w Sochaczewie V Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą 
o numerze: KW PL1O/00011822/2, wraz z prawami przynależnymi.
Opis prawa: dz. o nr. ewid. 182/1, kształt wielokątny. Zabudowana: 1. bud. mieszk. nr 1 o pow. użytk. 
77,30 m², murowanym, parterowym ze strychem z lat 60-tych. Budynek składa się z 3 pokoi, dwóch 
kuchni, łazienki, korytarza, 2 sieni, kotłowni. Budynek jest kryty papą. Budynek składa się z 2 części 
z 2 wejściami, 2. stodołą murowaną, krytą papą o pow. użytk. 69 m², 3. bud mieszk. nr 2, parterowy, 
o pow. użytk. 55,10 m², z lat 80-tych, 4. bud. gospod. (dobud. od bud. mieszk. nr 2), murowanym, 
krytym papą o pow. 29 m², 5. wiatą z el. beton. o pow. 29,60 m².
Nieruchomość obciążona prawami dożywocia.
Suma oszacowania wynosi 150 100,00 zł, zaś cena wywołania jest równa 2/3 sumy oszacowania 
i wynosi 100 066,67 zł. Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć rękojmię w wysokości 
1/10 sumy oszacowania, tj. 15 010,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg. Rękojmia 
powinna być złożona w gotówce albo książeczce oszczędnościowej banków uprawnionych według 
prawa bankowego zaopatrzonej w upoważnienie właściciela książeczki do wypłaty całego wkładu 
stosownie do prawomocnego postanowienia sądu o utracie rękojmi. 

Rękojmię można uiścić także na konto komornika: PKO BP SA XVIII O Centrum w Warszawie 
55 1020 1185 0000 4102 0019 1585.
Zgodnie z przepisem art. 976 § 1 kpc w przetargu nie mogą uczestniczyć osoby, które mogą nabyć 
nieruchomość tylko za zezwoleniem organu państwowego, a zezwolenia tego nie przedstawiły oraz 
inne osoby wymienione w tym artykule.
Dodatkowe informacje nt. licytacji na stronie: http://www.komornikwsochaczewie.pl
Telefon do kancelarii: 46 862-24-58, fax 46 862-20-62.

ZS-741

Ogłoszenie o II licytacji działki 
niezabudowanej
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Sochaczewie Jacek Jachowicz na podstawie art. 953 
kpc podaje do publicznej wiadomości, że: w dniu 21.08.2014 o godz. 15.00 w Sądzie Rejonowym w 
Sochaczewie, w sali nr 4, odbędzie się 

druga licytacja nieruchomości 
- działki niezabudowanej, 
należącej do: Polwital sp. z.o.o., 
położonej: 05-088 Brochów, Tułowice, 
dla której SR w Sochaczewie V Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą o numerze: 
KW PL1O/00026588/7, wraz z prawami przynależnymi.
Opis prawa: Działka o nr. ewid. 254 ob. Tułowice, o pow. 3,07 ha, niezabudowana, o kształcie 
prostokąta, nieuzbrojona, z bezp. dostępem do drogi publicznej gminnej gruntowej, wykorzystywana 
jako grunt rolny, porośnięty trawą. Przez działkę przy drodze gminnej przebiega napowietrzna linia 
energetyczna. Nieruchomość posiada dostęp do energii elektrycznej. 
Suma oszacowania wynosi 195 300,00 zł, zaś cena wywołania jest równa 2/3 sumy oszacowania i 
wynosi 130 200,00 zł plus 23% VAT, tj. 160 146,00 zł. Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w wysokości 1/10 sumy oszacowania, tj. 19 530,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzają-
cym przetarg. Rękojmia powinna być złożona w gotówce albo książeczce oszczędnościowej banków 
uprawnionych według prawa bankowego zaopatrzonej w upoważnienie właściciela książeczki do 
wypłaty całego wkładu stosownie do prawomocnego postanowienia sądu o utracie rękojmi. 

Rękojmię można uiścić także na konto komornika: PKO BP SA XVIII O Centrum w Warszawie 
55 1020 1185 0000 4102 0019 1585.

Zgodnie z przepisem art. 976 § 1 kpc w przetargu nie mogą uczestniczyć osoby, które mogą nabyć 
nieruchomość tylko za zezwoleniem organu państwowego, a zezwolenia tego nie przedstawiły 
oraz inne osoby wymienione w tym artykule.
Dodatkowe informacje nt. licytacji na stronie: http://www.komornikwsochaczewie.pl
Telefon do kancelarii: 46 862-24-58, fax 46 862-20-62.

ZS-742

Agnieszka Poryszewska

W ubiegłym roku do Zespołu 
Interdyscyplinarnego ds. prze-
mocy w rodzinie wpłynęło 146 
„niebieskich kart”. Każdy z tych 
dokumentów potwierdzał zjawi-
sko przemocy, do jakiego doszło 
w konkretnej sochaczewskiej ro-
dzinie. 

- Warto zaznaczyć, że prze-
moc domowa, wbrew powszech-
nemu przekonaniu, wcale nie 
dotyka głównie naszych stałych 
podopiecznych. Dochodzi do niej 
w domach, w których żyje się na 
średnim, nawet bardzo dobrym 
poziomie - mówi zastępca prze-
wodniczącego zespołu Damian 
Wasilewski.  - Agresja pojawia się 
miedzy partnerami - w małżeń-
stwach i związkach nieformal-
nych, ale również w relacjach z 

dziećmi, czy osobami starszymi. 
Wtedy przemoc przyjmuje też 
formę zaniedbania osoby, która 
powinna być otoczona  opieką. 

Potwierdza to kierownik 
działu pomocy rodzinie MOPS 
oraz przewodnicząca zespołu 
Anna Kuzińska. 

- W ubiegłym roku spotkali-
śmy się dokładnie 82 razy. Zbie-
ramy się minimum raz w tygo-
dniu i zapewniam, że cały czas 
mamy co robić.  Praca z osobami 
uwikłanymi w przemoc to dłu-
gotrwały proces - mówi. 

Długotrwały i nie zawsze 
skazany na sukces. Ofi ary wy-
cofują zeznania, mają trudno-
ści z podjęciem działań i decyzji. 
Nawet, jeżeli pracownicy MOPS 
powiadomią o przemocy proku-
raturę, zaprzeczają, że miała ona 
miejsce. 

- Często naszym sukcesem 
jest to, że ofi ara kilka razy wyco-
fywała oskarżenie, aż za którymś 
z kolei tego nie zrobiła - mówi 
Damian Wasilewski. - Tak na-
prawdę tylko w ten sposób moż-
na przerwać narastającą prze-
moc. 

Czas, jaki zajmuje ofi arom 
dojście do tego punktu, liczyć 
można często w latach spotkań z 
grupami wsparcia, terapeutami, 
prawnikami  i psychologami. 

- Zawsze kierujemy zgła-
szające się do nas osoby do od-
powiednich specjalistów. Nie-
które z nich są tak stłamszone 
psychicznie i pozbawione godno-
ści, że przyzwyczajają się do ży-
cia ze sprawcą. Kształtują w sobie 
mechanizmy, które pozwalają im 
przetrwać: kiedy wyjść z domu, 
kiedy wrócić, gdzie się schować 
i przeczekać atak agresji i wie-
le innych zachowań - opowiada 
Anna Kuzińska.  - Często jest tak, 
że ofi ary są uzależnione fi nanso-
wo. Wolą zostać z oprawcą, mieć 
gdzie mieszkać i co jeść, bojąc się 
biedy. 

Warto zaznaczyć, że w tej 
ostatniej kwestii funkcjonują 
już nowe rozwiązania prawne, 

o których niewiele osób wie. Po 
pierwsze, niezależnie od tego, 
czy jest współwłaścicielem, a 
nawet wyłącznym właścicie-
lem domu lub mieszkania, sąd 
może nakazać sprawcy czaso-
we lub stałe opuszczenie miej-
sca zamieszkania. Można rów-
nież sądownie zabezpieczyć 
alimenty. 

- Każda sytuacja jest roz-
patrywana indywidualnie. Na 
pewno nie jest tak, że to ofi a-
ra musi martwić się, gdzie ma 
się podziać. Prawodawca wy-
chodzi z założenia, że sprawca 
ma sobie radzić. Jeżeli nie stać 
go na wynajęcie mieszkania 
albo nie może zatrzymać się u 
rodziny, nie jest to żadna oko-
liczność łagodząca. Są przecież 
noclegownie - wyjaśnia Anna 
Kuzińska. 

Innym stereotypem, z któ-
rym warto walczyć, jest to, że 
przemoc jest ściśle powiąza-
na z alkoholem. Jest tak w więk-
szości przypadków, zdarzają się 
również agresywne zachowania 
spotęgowane środkami psycho-
aktywnymi. Natomiast sprawca-
mi są też osoby niepijące. Co wię-
cej, równie częsta jest przemoc 
psychiczna. 

- Może ona przeplatać się z 
tą fi zyczną. Nękanie psychiczne 
jest nawet bardziej dotkliwe. Nie 

pozostawia śladów, niekoniecz-
nie wiąże się z krzykiem i awan-
turami - mówią nasi rozmówcy. - 
Jest cięższe do wykrycia, a potrafi  
zgnębić ofi arę nawet bardziej niż 
bicie. 

Kiepska kondycja i nerwo-
we zachowanie nie sprzyjają ofi a-
rom. Anna Kuzińska podkreśla, 
że żeby walczyć o swoje prawa, 
muszą najpierw wzmocnić się 
psychicznie.

- Wypowiedzi przed sądem 
czy podczas rozmowy z funk-
cjonariuszami muszą być spój-
ne. Nie można histeryzować, a 
na pewno koloryzować. W ob-
liczu zagrożenia i konfrontacji z 
sądem i policją sprawcy stają się 
często wyciszeni. Przez kontrast 
ze zdenerwowaną i niepanującą 
nad sobą ofi arą mogą wydać się 
bardziej wiarygodni - dodaje. 

Tylko około 7 proc. zgłoszeń 
przemocy w rodzinie okazuje się 
niepotwierdzonych. Każde jest 
skrupulatnie sprawdzane. Nową 
formą powiadamiania staną się 
już niedługo „niebieska skrzyn-
ka” i „niebieski mail”. Dzięki nim 
o pomoc będą mogły prosić oso-
by uwikłane w przemoc. Dodat-
kowo, każdy kto podejrzewa, że 
w jego otoczeniu dochodzi do ta-
kiego zjawiska, będzie mógł  po-
informować o tym z zachowa-
niem anonimowości. 

Przemoc jest zjawiskiem demokratycznym
Pracownicy Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej nie pozostawiają złudzeń - ofi arą 
przemocy może zostać każdy. Niezależnie 
od wykształcenia, stanu konta, wieku i płci. 
Właśnie rusza kolejny projekt „Sochaczew 
przeciw przemocy”. 

Miasto otrzymało na realizację projektu „Sochaczew przeciw przemocy” dotację z Ministerstwa Pracy i Polityki 
Społecznej w wysokości 27 tys. zł. Jego łączna wartość to prawie 35 tys. zł. Pieniądze trafi ły do nas w wyniku kon-
kursu w ramach Programu Osłonowego „Wspieranie Jednostek Samorządu Terytorialnego w Tworzeniu Systemu 
Przeciwdziałania Przemocy w Rodzinie”, edycja 2014. Realizacją projektu zajmie się Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej. Uruchomione zostanie specjalne poradnictwo (psycholog, pedagog, konsultant ds. przemocy w rodzinie 
i ds. uzależnień), które działać będzie również po godz. 16. Uruchomiona zostanie również grupa edukacyjna dla 
osób uwikłanych w przemoc. Na październik zaplanowano konferencję tematyczną. Dzięki projektowi wspierane 
będą również dotychczasowe działania MOPS, tj. istniejące grupy wsparcia oraz Zespół Interdyscyplinarny.

Tylko około 7 proc. zgłoszeń okazuje się nieuzasadnionych
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Ile osób przypadało na 
jedno miejsce?
Złożyłem papiery do Warsza-
wy, Łodzi, Krakowa i Wro-
cławia. Przed egzaminem w 
Krakowie otrzymałem tele-
fon, że dostałem się do PWST 
im. Solskiego i nie podchodzi-
łem już do egzaminu. W Kra-
kowie na jedno miejsce apli-
kowało ponad 40 chętnych. 
Ostatecznie na aktorstwo dra-
matyczne dostało się około 20 
osób, a na specjalność wokal-
no-aktorską 8 osób. 

Konkurencja była więc ol-
brzymia. Stres pewnie też?
To była moja druga próba. 
Z perspektywy czasu wyda-
je mi się, że to dobrze, iż za 
pierwszym razem się nie do-
stałem. Przez ostatni rok doj-
rzałem i wiele się nauczyłem. 
Co do walki ze stresem mia-
łem kilka pomysłów na to, 
jak go zwalczyć. Po pierwsze 
na moją korzyść działało, że 
zawsze ktoś ze mną jeździł 
na egzamin: koleżanki, które 
studiują w szkole aktorskiej 
w Łodzi albo moja dziewczy-
na Patrycja. Poza tym tak się 
złożyło, że nie czekałem dłu-
go na swoją kolej, by wystąpić 
przed komisją. 

Atmosfera przed wej-
ściem na salę nie była bu-
dująca?
Rozmowy z innymi kandy-
datami często wprowadzały 
tylko jeszcze bardziej ner-
wową atmosferę. Czasami 
wydawało mi się, że chodzi 
w nich tylko o to, by jesz-
cze bardziej zestresować in-
nych zdających. General-
nie na każdym egzaminie 
starałem się trzymać kilku 
zasad. Po pierwsze moim 
celem było maksymal-
nie wykorzystać czas, któ-
ry miałem przed komisją. 
Pewnie wejść, uśmiechnąć 
się, być skoncentrowanym i 
jak najlepiej wykonać stoją-
ce przede mną zadania. 

Krążą o nich prawdziwe le-
gendy...
To prawda, niektóre zada-
nia są kompletnie zakręco-
ne. Wszystko zależy od fanta-

zji komisji, a jej członkom nie 
brakuje pomysłów. Ja musia-
łem np. zagrać konia. Poza 
tym przesłuchania są bar-
dzo wyczerpujące. W pierw-
szym etapie sprawdzana jest 
dykcja, sprawność, warun-
ki fi zyczne, interpretacja tek-
stu, słuch muzyczny i wie-
le innych spraw. Ci, którzy 
go przejdą, kwalifi kują się do 
następnego etapu, w którym 
to wszystko powtarzane jest 
od nowa, tylko jeszcze bar-
dziej dokładnie. Co ciekawe, 
bardzo liczą się też szczegóły, 
jak np. strój.

Warto się wyróżniać?
Niekoniecznie. Ważne jest, 
by ubiór był jak najprostszy 
i w stonowanych kolorach. 
Z kolei dziewczyny powin-
ny być jak najmniej umalo-
wane. Na każde wystąpienie 
przed komisją ubierałem się 
podobnie, by łatwiej było 
mnie zapamiętać.

Pomogło ci to, że wiele lat 
tańczyłeś w Abstrakcie?
Myślę, że bardzo. Plastycz-
ność ruchowa i umiejętność 
pracy ciałem jest bardzo 
ważna. Podczas egzaminów 
było niewielu mężczyzn, 
którzy mieli styczność z 
tańcem. 

W twoim przypadku stycz-
ność to mało powiedzia-
ne. Zdobyłeś przecież wie-
le tytułów indywidualnych 
i grupowych mistrzostw 
Polski i świata.
Już od 8 roku życia tańczy-
łem u pani Celiny Osieckiej. 
Potem uczyła nas jej cór-
ka Monika Osiecka-Jawor-
ska. Faktycznie tych sukce-
sów tanecznych było dużo. 
Jeszcze w 2012 roku na Wę-
grzech udało mi się zdobyć 
Mistrzostwo Świata.

Nie myślałeś o tym, by 
związać się z tańcem na 
stałe?
Przewinął mi się taki po-
mysł. Są przecież bardzo 
dobre wydziały choreogra-
fi czne, np. na Akademii 
Muzycznej w Łodzi. Za-
stanawiałem się też nad 

Akademią Wychowania 
Fizycznego. Ostatecznie do-
szedłem jednak do wnio-
sku, że to nie to. Bardzo lu-
bię tańczyć, ale moim celem 
jest aktorstwo. 

To dość ryzykowny cel i 
niepewny zawód, nie znie-
chęca cię to?
Wiem, że często młodzi ak-
torzy pracują na część eta-
tu w teatrze, a ich dochód 
to nawet kilkaset złotych 
miesięcznie. Właśnie dlate-

go uważam, że zawsze trze-
ba mieć jakiś plan awaryjny. 
Może moim planem będzie 
taniec? Zdobycie uprawień 
instruktorskich pozwala za-
rabiać ucząc innych. Mógł-
bym otworzyć własną szko-
łę tańca. Przez ostatni rok 
studiowałem też w Łodzi 
pedagogikę. Oczywiście nie 
będę kontynuował tych stu-
diów ze względu na brak 
czasu. Zajęcia na PWST 
trwają często od 8 do 23, od-
bywają się też w weekendy. 

Trzeba mieć dużo samoza-
parcia.
Dokładnie. Moim celem na 
razie jest to, by dobrze po-
kazać się od samego po-
czątku studiów. Chcę jak 
najlepiej wykorzystać swo-
ją szansę. Na razie niewie-
le jeszcze wiem o tym, jak 
szkoła funkcjonuje na co 
dzień, kto będzie opieku-
nem naszego roku i z kim 
spotkamy się na zajęciach. 
Na pewno cieszę się, że tra-
fi łem do Krakowa. Tamtej-
sza kadra akademicka ma 
świetną opinię. 

Rodzice są pewnie z cie-
bie dumni?
Otrzymałem od nich niesa-
mowite wsparcie. O studio-
waniu aktorstwa myślałem 
już od pierwszej klasy li-
ceum. A nawet od pierwszej 
klasy podstawówki. Zauwa-
żyła mnie wtedy pani Beata 
Oziemblewska, nauczyciel-
ka i instruktor teatralny. Po-
tem, już w „Iwaszkiewiczu”, 
brałem udział w przedsta-
wieniach. Równolegle od 
8 roku życia tańczyłem w 
Abstrakcie. Później chodzi-
łem też na zajęcia do pani 
Barbary Dembińskiej, re-
żyserki i aktorki Teatru No-
wego w Łodzi. Dzięki niej 
kilka miesięcy temu, w ra-
mach projektu „Dotknij Te-
atru”, zagrałem w spektaklu 
„Equus” Petera Shaff era. To 
wszystko nie byłoby moż-
liwe, gdyby nie moi rodzi-
ce, którzy wiele razy wozili 
mnie np. na lekcje do Ło-
dzi i robili mnóstwo rzeczy, 
bez których nie byłbym te-
raz tam, gdzie jestem. Moż-
na powiedzieć, że oni do-
stali się do szkoły teatralnej 
razem ze mną. 

Myślisz, że można zdać do 
niej „z marszu”, to znaczy 
bez większych przygoto-
wań?
Słyszałem o takich sytu-
acjach. Czasami dostają się 
osoby, którym komisja po-
stanawia dać szansę mimo 
tego, że mają jakieś niedo-
ciągnięcia. Po prostu eg-
zaminatorzy dochodzą do 

wniosku, że ktoś ma olbrzy-
mi talent i potencjał, nad 
którym warto popracować. 
Takie przypadki należą jed-
nak do rzadkości. Na pewno 
nie żałuję tych lat przygoto-
wań. Dzięki temu lepiej po-
trafi ę docenić to, że się do-
stałem. Poza tym wiem, że 
nie był to przypadek, tylko 
coś, na co zapracowałem. 

Możemy napisać, że Bar-
tosz Bogdan zachęca do 
wytrwałości w realizacji 
swoich pragnień?
Oczywiście. Warto być kon-
sekwentnym - postawić so-
bie cel i dążyć do jego re-
alizacji. Uważam, że każdy 
powinien mieć pomysł na 
siebie. 

Trudniej jest dostać się do 
szkoły teatralnej młodym 
ludziom, którzy pochodzą 
z mniejszych miast?
I tak i nie. Z jednej strony, 
mieszkając w dużym mie-
ście, ma się na wyciągnię-
cie ręki całą ofertę zajęć, 
kół teatralnych i kursów. 
Z drugiej - ludzie z mniej-
szych miast i wsi nie jadą 
na egzaminy tak komplet-
nie ukształtowani. Nie mają 
wyrobionej maniery czy 
określonego stylu grania, 
co często działa na ich nie-
korzyść. Na egzaminach w 
Krakowie bardzo podobało 
mi się to, że komisja chcia-
ła się dowiedzieć jak najwię-
cej o nas. Pytała zdających, 
czym się do tej pory zajmo-
wali, co ich interesuje, skąd 
pochodzą. Oceniali nas nie 
tylko na podstawie prawi-
dłowego wykonania zada-
nia, ale całościowo: jako 
człowieka. 

Zdawałbyś do szkoły ak-
torskiej do skutku?
Sądzę, że jeżeli teraz bym się 
nie dostał, spróbowałbym 
jeszcze w przyszłym roku. 
Nie zdawałbym do upadłe-
go, tak jak niektórzy po pięć 
czy sześć razy. Za to na pew-
no chciałbym dalej rozwijać 
się w kierunku artystycz-
nym i z tego bym nie zrezy-
gnował. 

Z Abstraktu do krakowskiej PWST
Bartosz Bogdan już od października będzie studentem wydziału aktorskiego Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej 
im. Ludwika Solskiego w Krakowie. W rozmowie z Agnieszką Poryszewską opowiedział, jak wyglądały przygotowania 
do zdobycia wymarzonego indeksu. 

To nie był przypadek, tylko coś, na co zapracowałem - mówi Bartosz

Podczas spektaklu „Equus”



29 lipca 2014  nr 30 (1194)14
  AGD lodówki, 
tel. 601-344-139.

ZS-73

  Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. 666-088-518.

ZS-85

  Dachy - krycie papą 
i izolacje tarasów, 
tel. 783-680-749.

ZS-298

  Dachy kryjemy blachą, 
papą, ocieplanie 
budynków, podbitki, 
tel. 604-182-211.

ZS-308

  Glazura terakota, 
remonty, solidnie, 
tel. 602-670-035.

ZS-371

  Usługi hydrauliczne,
tel. 662-480-962.

ZS-402 R

  Rozdrabnianie 
gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń, 
tel. 667-732-751.

ZS-430

  Naprawa automatycznych 
skrzyń biegów, 
Piotr Michalak, 
tel. 501-461-936.

ZS-487

  Wywóz szamba, 
tel. 664-627-946.

ZS-571 B

  Serwis AGD, 
naprawa pralek, 
zmywarek, 
piekarników, 
kuchni elektrycznych, 
tel. 667-601-900.

ZS-623

  Wykonywanie 
przyłączy 
kanalizacyjnych, 
przydomowe 
oczyszczalnie tanio 
i profesjonalnie, 
tel. 609-195-197.

ZS-649 B

  Produkcja 
ogrodzeń betonowych i 
kręgów, montaż ogrodzeń, 
tel. 602-237-335.

ZS-652

  Więźby dachowe, altany, 
domy drewniane, 
tel. 692-573-018.

ZS-654

  Stolarnia, schody, 
drzwi, okna, 
drewniane podłogi, 
tel. 692-573-018.

ZS-655

  Schody, 
wyrób, montaż, 
tel. 730-219-222.

ZS-671 B

  Usługi minikoparką, 
tel. 502-274-771.

ZS-674

  Cyklinowanie, 
układanie parkietu, 
tel. 501-249-461.

ZS-680

  Wykonanie instalacji 
elektrycznej, 
odgromowej, 
pomiary elektryczne, 
tel. 604-873-847.

ZS-689

  OGRODY projekt, 
wykonanie, systemy 
nawadniające, 
odwodnienia, 
tel. 698 668 468, 
www.architekturaogrodu.pl

ZS-695 B

  KOSTKA BRUKOWA - 
projektowanie 
- sprzedaż - wykonanie, 
tel. 698 668 468.

ZS-696 B

  Układanie kostki brukowej, 
granitu, odwodnienia 
budynków, szamba 
ekologiczne, 
tel. 602-386-081.

ZS-709 

NIERUCHOMOŚCI
  Kwatery pracownicze, 
tel. 602-762-527, 
606-989-590.

ZS-16 B

  Wynajmę lokal 
użytkowy ok. 120 m², 
w centrum Sochaczewa, 
na działalność handlo-
wą, usługową, centrum 
fi tness lub dyskotekę, 
tel. 505-191-999.

ZS-611 R,B

  Sprzedam mieszkanie 
49 m², M3, z piwnicą, 
balkonem, III piętro, 
ul. Piłsudskiego, 
tel. 663-561-859, 
508-199-979.

ZS-648

  Sprzedam działki 
budowlane 1200 m² 
i 3000 m² w Sochaczewie, 
tel. 509-732-616.

ZS-650

  Sprzedam działki 
budowlane w Żukowie, 
po 1100 m², 
tel. 604-564-269.

ZS-651

  Sprzedam lub zamienię 
na mniejsze mieszkanie 
63 m², parter, centrum, 
tel. 883-414-330.

ZS-656

  Sprzedam działkę 
1900 m², w Sochaczewie, 
tel. 502-271-873.

ZS-675

  Sprzedam mieszkanie 
37 m² 2 pokoje z kuchnią 
w Sochaczewie, 
ul. Żeromskiego 15, 
zadbane, 
tel. 796-566-442.

ZS-678

  Sprzedam działkę 
rekreacyjną 
nad Utratą, 450 m², 
tel. 796-566-442.

ZS-679

  Kawalerka do wynajęcia 
w centrum, Sochaczew, 
tel. 668-783-403.

ZS-687

  Sprzedam działkę 
budowlaną 1270 m² 
w Chodakowie, 
tel. 783-066-759.

ZS-688

  Sprzedam dom 
o pow. 100 m². Działka 
o pow. 700 m², Boryszew, 
ul. Północna 4, 
tel. 609-178-503.

ZS-693

  Atrakcyjne mieszkanie 
TBS odstąpię, 
tel. 505-200-999.

ZS-701

  Sprzedam działkę 
698 m² w Sochaczewie, 
ul. Skotnickiego 14, 
tel. 509-844-523.

ZS-704

  Wynajmę lokal 
o pow. ok. 30 m², 
w Sochaczewie, 
ul. Nowa 1, 
tel. 607-302-903.

ZS-708

  Sprzedam M-3, 
tel. 602-386-081.

ZS-710

  Do wynajęcia 2 pokoje + 
kuchnia w domu prywatnym, 
tel. 780-044-064.

ZS-713

  Sprzedam 11 ha rolno-
-leśną, 10 min. szpital 
powiatowy Gawłowską 
przez Żuków - Witkowice, 
tel. 666-100-587.

ZS-732 R

  Do wynajęcia tanio 
dwie hale 100 m² i 50 m² 
w centrum Sochaczewa, 
tel. 693-465-254.

ZS-733

  Sprzedam mieszkanie 
48,7 m² parter, 2 pokoje, 
ul. Żeromskiego, 
tel. 608-570-180.

ZS-734

  Do wynajęcia pokój 
z kuchnią, 
tel. 500-741-936.

ZS-735

  Sprzedam mieszkanie 
54 m², IV piętro, 
w centrum Sochaczewa, 
tel. 662-374-721.

ZS-736

  Wynajmę kawalerkę (kaucja), 
tel. 784-181-392.

ZS-738

  Sprzedam działki 
budowlane (media) 
w Kozłowie Biskupim, 
blisko stacji PKP Kornelin, 
tel. 788-236-586.

ZS-747

  Wynajmę 160 m² 
powierzchni + garaż 
w centrum Sochaczewa, 
tel. 697-326-446.

ZS-748

  Sprzedam 63 m² IV p. 
centrum, 
tel. 514-158-043.

ZS-749

  Sprzedam 2,5 ha 
ziemi na działalność. 
Nieuciążliwy teren 
z kopalnią piasku, 
tel. 603-037-912.

ZS-750

USŁUGI
  Vertal- żaluzje  - werticale
-rolety materiałowe
-rolety antywłamaniowe, 
moskitiery.
Producent, montaż, VAT, 
tel. 602-736-692, 
512-342-751.

ZS-1

  Złomowanie pojazdów, 
zaświadczenia, odbiór, 
gotówka, 
tel. 46 861-94-66.

ZS-2

  „VIDEOCOLOR” WI-
DEOFILMOWANIE, HD, 
FOTOGRAFOWANIE, 
WESELA, PLENERY, 
TEL. 501-350-075.

ZS-3 B,D

  Usługi hydrauliczne 
kompleksowo. 
Nowoczesne 
technologie, przyłącza 
wodno-kanalizacyjne, 
wykopy mini koparką. 
Konkurencyjne ceny. 
Zapraszam - Zakład  
Instalacji Sanitarnych,
tel. 601-154-847.

ZS-9

  Pranie dywanów 
i tapicerek, 
tel. 608-582-751, 
46 863-57-55.

ZS-11 B,R

  ROLETY, ŻALUZJE, 
VERTICALE, MOSKI-
TIERY, MARKIZY, 
REFLEKSOLE. DARMAR 
Sochaczew, ul. Kocha-
nowskiego 60 („Merkury”). 
Największy wybór! 
Najniższe ceny! 
www.darmar-sochaczew.pl 
tel. 46 862-86-07, 
602-459-904.

ZS-15

  Naprawa RTV, AGD, 
elektronarzędzia, Wojska 
Polskiego 42 A, 
tel. 602-623-007.

ZS-19

  Wylewki agregatem, 
tel. 511-440-509.

ZS-29 R,B

OGŁOSZENIA
DROBNE

Kancelaria Nieruchomości Wiesław Krześniak
sprzeda po okazyjnych cenach działki w miejscowościach

Regulowanie stanów prawnych nieruchomości  Doradztwo na rynku nieruchomości
Bliższe informacje uzyskają Państwo na stronie internetowej kancelarii www.knwk.pl
lub pod nr. telefonu 606 887 650

- Adamowa Góra, gm. Młodzieszyn
- Orłów, Białynin Nowy, gm. Nowa Sucha
- Kolonia Bolimowska, gm. Bolimów
- Stare Budy, gm. Młodzieszyn
- działki budowlane w miejscowości Żukówka, 
   i Altanka, gm. Sochaczew

- budynki mieszkalne na terenie gm. Nowa Sucha 
   oraz Sochaczew

- lokale mieszkalne oraz lokale usługowe 
   w Sochaczewie

- lokal i mieszkania w Sochaczewie ul. Pocztowa

 UKŁADANIE 
KOSTKI BRUKOWEJ

 WYNAJEM 
MASZYN 

DO UKŁADANIA


604 66 55 92
668 80 81 89
(46) 863 38 16

Instalacje
elektryczne

 usuwanie awarii 

 domy 

jednorodzinne i obiekty.
Tanio i solidnie 

tel. 534304308
ZS-66

Instalacje 
hydrauliczne

 kotłownie c.o., 
usuwanie awarii: domy 
jednorodzinne i obiekty. 

Tanio i solidnie 
tel. 534-304-308

ZS-67
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  Do wynajęcia 
plac 7500 m², 
Sochaczew ul. Towarowa
róg Licealnej, 
tel. 501-044-546.

ZS-751 B

  Tanio sprzedam działkę 
budowlaną 1100 m² 
w okolicy Sochaczewa, 
tel. 514-841-313.

ZS-752

  Wynajmę dom, 2 pokoje, 
kuchnia, przedpokój, 
łazienka, c.o., 
gm. Nowa Sucha, 
tel. 506-912-471, 
500-710-496.

ZS-753

ZDROWIE
  Centrum Stomatologiczne 
„Eldent”, ul. 15 Sierpnia 1, 
862-50-61, pon.-pt. 9-19, 
sob. 9-12. Ortodoncja, 
protetyka estetyczna, 
chirurgia stomatologiczna. 
Pełny zakres usług. 

ZS-4

  Lekarz specjalista 
dermatolog 
Ewa Brochocka-Zegadło. 
Gabinet prywatny 
Sochaczew, 
ul. Trojanowska 20,
Tel. 691-513-051.

ZS-12 B

  Pensjonat „Pod 
Wierzbami” w Ładach, 
k/Iłowa zaprasza na 
turnusy rehabilitacyjne 
i leczenie poszpitalne 
pod opieką kardiologa. 
Możliwość dofi nansowania 
z PFRON-u 
www.podwierzbami.com, 
tel. 24 277-40-71 
601-803-830.

ZS-20

  Prywatny Gabinet 
Psychologiczny 
- Joanna Rojek. 
Psycholog. Certyfi ko-
wany psychoterapeuta. 
Diagnoza psychologiczna, 
psychoterapia - dorośli, 
młodzież, dzieci. Zapisy 
pod nr. tel. 608-349-658. 
Sochaczew, ul. Wąska 7.

ZS-22

PRACA
  Firma sprzątająca zatrudni 
pracowników do serwisu 
sprzątającego. 
Praca w Teresinie, 
tel. 510-272-943, 509-182-626 
lub 22-751-98-63.

ZS-640

  Firma transportowa 
zatrudni kierowców C+E 
bez doświadczenia, 
tel. 797-301-173.

ZS-663

  Zatrudnię kierowców C+E 
na trasy do Hiszpanii, 
Włoch lub przerzuty 
po UE. Wysokie zarobki, 
tel. 513-040-063.

ZS-664

  Zatrudnię logopedę, 
tel. 518-075-520.

ZS-707

  FIRMA ZATRUDNI 
PRACOWNIKÓW 
DO PRAC WYKOŃCZE-
NIOWYCH Z DOŚWIAD-
CZENIEM, 
tel. 512-986-997 
(kontakt w godz. 8-16).

ZS-728

FINANSE
  Chwilówka z dojazdem 
do klienta, 
tel. 504-228-936.

ZS-266 R

RÓŻNE
  Chcesz zarobić? 
Sprzedaj złom, 
makulaturę, tworzywa 
sztuczne. Łazy 73, 
tel. 535-801-008.

ZS-224

  Sprzedam agregat 
prądotwórczy, 
jednofazowy 2,5 kW, 
tel. 790-665-004.

ZS-670

  Wyprzedaż: pług 3, 
rozredlacz, siatka 4 m, 
krajzega heblarka, itp. 
tel. 668-610-857.

ZS-691

OGŁOSZENIA

Kupon dla szukających pracy
Imię: ....................................................................................................
Nazwisko: ..........................................................................................
Treść: ..................................................................................................
...............................................................................................................
Tel:........................................................................................................

PODEJMĘ PRACĘ
 Rencistka, dyspozycyjna, uczciwa, w średnim wieku podejmie 
pracę w sklepie, w gastronomii, opieka, stróżowanie, itp., 
tel. 669-829-964

LARYNGOLOG
ALERGOLOG

Dr hab. n. med. 
Andrzej Wojdas

■ Konsultacje i porady
■ Badania endoskopowe
    krtani, nosa i zatok
■ Tympanometria
■ Echografia zatok
■ Testy i odczulanie alergii
■ Spirometria

Sochaczew
ul. Żeromskiego 41 A lok. 22

(NZOZ ,,Almed” I piętro)

Przyjęcia
we wtorki i piątki 17 - 20.

Zapisy

46 862-88-92, 

501-44-03-22

KOMPLEKSOWA 
REHABILITACJA 

MEDYCZNA
Sławomir Wojdas

 usprawnianie funkcjonalne 
   metoda PNF
 rehabilitacja neurologiczna 
   i ortopedyczna
 terapia manualna
 masaż leczniczy 
   (segmentalny)
 rozciąganie 
   i autorozciąganie mięśni
 gimnastyka korekcyjna
 Kinesiotaping 
   oraz plastrowanie sztywne

Dojazd do domu
Sochaczew i okolice

Kontakt:

tel. 536-965-706
ZS-6

 rozliczenia roczne - PIT

 księgowość fundacji i stowarzyszeń
 rozliczenie płacowe i ZUS
 doradztwo podatkowe
 wyliczenie zwrotu VAT
 od materiałów budowlanych

pn - pt      8-19
sob    12-19

NZOZ Przychodnia Specjalistyczna

świadczenia również 
w ramach NFZ 
w Poradniach

● Okulistyczna,
   badanie pola widzenia
● Laryngologiczna, 
   badanie słuchu
● Ginekologiczna,
   leczenie nadżerek,
   cytologia, wkładki
● Urologiczna, urofl ometria
● Dermatologiczna,
   badanie i leczenie znamion

oraz pozostałe w Poradniach:
● Ortopedyczna, USG
● Kardiologiczna,
   EKG, ECHO
● Alergologiczna, testy,
   spirometria, 
● USG - Doppler,
   jamy brzusznej,
   tarczycy węzłów chłonnych,
   urologiczne,
   ginekologiczne,
   ECHO serca, ortopedyczne
● Reumatologiczna
● Gastrologiczna
● Neurologiczna
● Endokrynologiczna
● Diabetologiczna
● Chirurgia ogólna
   i naczyniowa

Ul. Piłsudskiego 16/2A 
(budynek 

JW. Construction)
Rejestracja: 

46 880-70-70 
lub 46 880-70-71

508-351-528

Giełda Pracy
Powiatowy Urząd Pracy w Sochaczewie 

(tel. 46 862-33-93 w. 148 i 149)
Nauczyciel matematyki, nauczyciel przyrody, bibliotekarz, do-

radca klienta, przedstawiciel handlowy, fryzjer, asystent ds. standar-
dów sklepowych, pracownik przyjmowania zakładów, pracownik 
stacji paliw, sprzedawca, kucharz, pracownik restauracji, sprzątacz-
ka, magazynier, pomocnik operatora maszyn, pomocnik mechani-
ka, pracownik magazynowy, pracownik gospodarczy, pracownik 
produkcyjny, pracownik budowlany, pracownik ochrony, monter 
instalacji sanitarnej, monter konstrukcji budowlanych, stolarz, bla-
charz-dekarz, cieśla, glazurnik, malarz, murarz, kierowca kat. B,C+E, 
ślusarz, spawacz, monter systemów ociepleń.

OFERTY PRACY EURES
AUSTRIA - mechanik obróbki skrawaniem, mechanik/monter ma-

szyn i urządzeń przemysłowych, elektroinstalator, konsultant technicz-
ny. CZECHY – spawacz co2, inżynier mechanik w zakresie badań i roz-
woju. NIEMCY - mechanik przemysłowy,  elektryk, kucharz/kucharka, 
spawacz WIG/TIG, pomocnik kucharza,  brygadzista, elektroinstalator /
elektromonter, Developer interfejsu Microso�  Dynamics NAV, Junior 
Developer Microso�  Dynamics NAV, kelner/kelnerka, fryzjer, kelner/kel-
nerka, ordynator oddziału klinicznego anestezjologii i intensywnej terapii, 
operator wózka widłowego/sortowacz/pakowacz, monter instalacji sani-
tarnych grzewczych oraz klimatyzacji, kierowca C+E w transporcie mię-
dzynarodowym, kierowca C+E kontenery BDF, elektryk/elektromonter, 
fi zjoterapeuta, kierowca C+E. NORWEGIA – kucharz (kuchnia chińska), 
inżynier ds. analiz strukturalnych, inżynier projektant strukturalny, inży-
nier ds. rurociągów, projektant okrętowy, inżynier elektryk, inżynier ds. 
projektowania,  inżynier ds. kontroli systemów. WIELKA BRYTANIA 
- szwacz/szwaczka, pielęgniarka, kierownik linii operacyjnej – pakowanie, 
kontroler grupy pracowników do zbierania owoców, kontroler jakości, 
pracownik do zbierania owoców, kierowca minibusa, pielęgniarka ogólna, 
pielęgniarka chirurgiczna, pielęgniarka instrumentariuszka. FRANCJA - 
kucharz/cukiernik, kelner/kelnerka. 

Znajdziesz nas na portalu 
społecznościowym Facebook 

https://www.facebook.com/ziemia.sochaczewska
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urodzone w szpitalu od 20 do 23 lipca

ALEKSANDRA MURAS
Ola to pierwsze dziec-

ko Magdaleny i Łukasza 
Muras z miejscowości Ja-
sieniec, gm. Rybno. Uro-
dzona w niedzielę, 20 lipca 
2014 r. o godz. 3.05. Waga 
3,050 kg. Wzrost 55 cm.

BLANKA CIĘSZCZYK
Blanka to pierwsze 

dziecko Aleksandry Cięsz-
czyk i Jakuba Marcińskie-
go z Sochaczewa. Urodzo-
na w niedzielę, 20 lipca 
2014 r. o godz. 9.40. Waga 
3,280 kg. Wzrost 52 cm.

AMELIA PIECHNA
To pierwsze dziecko 

Anety Piechna i Daniela Du-
dek z miejscowości Wólka 
Smolana, gm. Brochów. Uro-
dzona w niedzielę, 20 lipca 
2014 r. o godz. 11.40. Waga 
4,150 kg. Wzrost 59 cm.

WIKTORIA DZIKOWSKA
Wiktoria to druga cór-

ka Marzeny i Jacka Dzi-
kowskich z miejscowości 
Seroki, gm. Teresin. Uro-
dzona w niedzielę, 20 lipca 
2014 r. o godz. 14.35. Waga 
2,780 kg. Wzrost 50 cm.
ALEKSANDRA MAKAREWICZ

Ola to pierwsze 
dziecko Moniki i Piotra 
Makarewicz z Sochacze-
wa. Urodzona w niedzie-
lę, 20 lipca 2014 r. o godz. 
18.45. Waga 3,140 kg. 
Wzrost 50 cm.
MAGDALENA ZEMBRZUWSKA

To pierwsze dziecko 
Karoliny i Grzegorza Zem- 
brzuwskich z miejscowo-
ści Altanka, gm. Sochaczew. 
Urodzona w niedzielę, 20 lip-
ca 2014 r. o godz. 21.05. Waga 
2,700 kg. Wzrost 53 cm.
MAŁGORZATA WACŁAWEK

Gosia to trzecie dziecko 
Beaty i Mariusza Wacławek 
z miejscowości Pawłowice, 
gm. Teresin. Urodzona w 
poniedziałek, 21 lipca 2014 
r. o godz. 4.00. Waga 3,560 
kg. Wzrost 54 cm.

MARIKA GAJOWNICZEK
Marika to pierwsze 

dziecko Renaty i Mirosława 
Gajowniczek z miejscowości 
Maszna, gm. Teresin. Uro-
dzona w poniedziałek, 21 lip-
ca 2014 r. o godz. 9.07. Waga 
2,800 kg. Wzrost 53 cm.
BARTOSZ GRZYBOWSKI

Bartek to drugi syn 
Karoliny i Marcina Grzy-
bowskich z miejscowości 
Antoniew, gm. Nowa Su-
cha. Urodzony w ponie-
działek, 21 lipca 2014 r. o 
godz. 14.45. Waga 3,500 kg. 
Wzrost 55 cm.
LAURA PIEŃCZYKOWSKA

Laura to pierwsze 
dziecko Moniki i Daniela 
Pieńczykowskich ze Śla-
dowa. Urodzona w ponie-
działek, 21 lipca 2014 r. o 
godz. 16.45. Waga 3,640 kg. 
Wzrost 56 cm.
SYN Państwa BANASIAK

Chłopiec to pierwsze 
dziecko Moniki i Mateusza 
Banasiak z miejscowości Ko-
ścielna Góra, gm. Nowa Su-
cha. Urodzony we wtorek, 
22 lipca 2014 r. o godz. 0.05. 
Waga 2,900 kg. Wzrost 50 cm.
KRZYSZTOF RUTKOWSKI

Krzysztof to pierwsze 
dziecko Katarzyny i Ka-
mila Rutkowskich z Bro-
chowa. Urodzony we wto-
rek, 22 lipca 2014 r. o godz. 
20.25. Waga 3,650 kg. 
Wzrost 53 cm.
NIKOLA MADANOWSKA

Nikola to pierwsze 
dziecko Anny Feligi i Ma-
teusza Madanowskiego z 
Łowicza. Urodzona w śro-
dę, 23 lipca 2014 r. o godz. 
11.00. Waga 3,340 kg. 
Wzrost 52 cm.

ADAM MARKIEWICZ
Adaś to pierwsze dziec-

ko Moniki i Roberta Mar-
kiewicz z miejscowości Bie-
niewo Wieś, gm. Błonie. 
Urodzony w środę, 23 lipca 
2014 r. o godz. 13.15. Waga 
3,850 kg. Wzrost 56 cm.

Weszły w życie przepisy 
ułatwiające dostęp do ksiąg 
wieczystych przez Inter-
net. Dzięki nim np. samo-
dzielnie wykonany wydruk 
odpisu księgi wieczystej 
będzie miał moc dokumen-
tu wydanego przez sąd.

Od czerwca 2010 r. funk-
cjonuje już internetowa 
przeglądarka ksiąg wieczy-
stych. Księgi przeglądać 
można  pod adresem http://
ekw.ms.gov.pl. Dostęp do 
nich jest powszechny. Aby 

sprawdzić w Internecie kon-
kretną księgę, trzeba znać 
jej numer. 

Wchodząca w życie no-
welizacja daje niektórym in-
stytucjom podstawy prawne 
do elektronicznego wyszuki-
wania ksiąg również według 

szczegółowych kryteriów, 
np. nazwy właściciela, ad-
resu czy danych z ewidencji 
gruntów. Prawo do takiego 
wyszukiwania mają uzyskać 
np. policja, organy podatko-
we, ZUS, sądy, prokuratura, 
notariusze i komornicy.

Prace nad uruchomioną 
właśnie bazą trwały od de-
kady. Głównie dlatego, że 
w obrocie prawnym funk-
cjonuje około 20 mln ksiąg 
wieczystych, które musia-
ły zostać zarchiwizowane. 
(ap)

Agnieszka Poryszewska

Jak podało Centrum Informa-
cyjne Rządu nowe prawo o ak-
tach stanu cywilnego zakładać 
będzie m.in: elektroniczną reje-
strację dokumentów, udostęp-
nienie obywatelom odpisów ak-
tów w postaci elektronicznej, a 
co za tym idzie, szybsze i prost-
sze załatwianie spraw w urzę-
dach stanu cywilnego. 1 stycznia 
2015 r. rozpocznie się informa-
tyzacja rejestracji aktów stanu 
cywilnego.

Do dokumentów w postaci 
elektronicznej dostęp będą mieli 
wszyscy kierownicy USC. Oby-
watele będą mogli otrzymać od-
pis w postaci papierowej w do-
wolnym urzędzie, niezależnie od 
tego, gdzie akt jest przechowy-
wany. Jeśli obywatel zgłosi zapo-
trzebowanie na odpis aktu w po-
staci elektronicznej, to kierownik 
urzędu tą drogą prześle mu po-
trzebny dokument. Kierownik 
urzędu stanu cywilnego będzie 
dokonywał aktualizacji numeru 
PESEL za pośrednictwem syste-
mu teleinformatycznego. 

Małżonkowie, jeżeli będą 
chcieli pobrać się poza ratuszem, 
zapłacą za dojazd kierownika 
urzędu stanu cywilnego. Pokry-
ją też należne mu wynagrodze-
nie za pracę w godzinach nadlicz-
bowych. Zawarcie ślubu będzie 
jednak możliwe tylko w miej-

scu gwarantującym zachowanie 
powagi i doniosłości ceremonii 
oraz bezpieczeństwa wszystkich 
uczestników.

Projekt ustawy zakłada też 
możliwość nadawania dzieciom 
imion obcych, co jest szczególnie 
ważne z punktu widzenia mał-
żeństw mieszanych i imigrantów. 
Nadal nie będzie można nadawać 
dzieciom np. imion zdrobniałych 
czy ośmieszających. 

- Podsumowując kieru-
nek zmian można powiedzieć, 
że USC będą stały frontem do 
klienta. Dla naszych interesan-
tów będzie to bardzo wygodne. 
Inną sprawą jest to, że wprowa-
dzenie do urzędów prawdziwej 
rewolucji, bo tak śmiało można 
powiedzieć, niesie ze sobą nadal 
wiele niewiadomych, dotyczą-
cych np. tego, jak będą wyglą-
dać nowe druki - powiedziała 

nam kierownik sochaczewskie-
go USC Krystyna Hałubek. 

Pani kierownik, podobnie jak 
szefowie innych jednostek na tere-
nie kraju, zapoznała się już z pro-
jektem nowych przepisów. Wnio-
sła do nich też trochę poprawek. 
Można wiec powiedzieć, że nasze 
miasto ma swój wkład w powsta-
nie tej przełomowej ustawy. 

- Jej ostateczną wersję po-
znamy w grudniu. Obecnie jest 
przedmiotem prac sejmowych 
komisji. We wrześniu organi-
zowane są szkolenia dla pra-
cowników USC. Myślę, że po 
nich poznamy szczegóły no-
wych regulacji - mówi Krysty-
na Hałubek. 

Na pewno można już za to 
powiedzieć, że nasz urząd jest 
przygotowany sprzętowo do 
zmian. Wszystkie komputery zo-
stały wymienione na nowe. 

Jak powiedziała nam prezes 
fundacji „Nero”, sprawy takie 
jak ta, zdarzają się niestety 
coraz częściej. Właścicielka 
psów ma trafi ć do domu opie-
ki. Los Kefi ra i Kuby stoi pod 
znakiem zapytania. 

Dotychczas psami opiekowała 
się pani w podeszłym wieku. Po 
przejściu ciężkiego udaru jej stan  
zdrowia okazał się tak zły, że nie 
ma mowy o powrocie do domu. 
Kobieta ma trafi ć do specjali-
stycznej placówki opiekuńczej. 

Na terenie zamieszkiwa-
nej przez nią posesji pozostały 
dwa psy. Starszy ma około 12 lat 
i wabi się Kefi r. Jest bardzo bo-
jaźliwy, nieufny wobec ludzi. Z 
pewnością potrzebuje czasu, by 
przyzwyczaić się do człowieka. 
Młodszy czworonóg to cztero-

letni Kuba. To prawdziwe prze-
ciwieństwo Kefi ra: pełen życia, 
chętny do zabawy, uwielbia gła-
skanie.

- Jestem u psów raz lub dwa 
razy w tygodniu. Przywożę im 
ciepły, pożywny posiłek, ale to nie 
wystarczy - mówi prezes Jadwiga 
Wiśniewska. -  Nie możemy za-
brać psów do nas. Sąsiadka, któ-
ra teraz daje psom suchą karmę i 
puszki, prawdopodobnie  niedłu-
go odmówi pomocy. Poza tym 

zwierzęta, będąc same praktycz-
nie całe dnie, niedługo zdziczeją.

Fundacja apeluje o wszel-
ką pomoc dla czworonogów, 
w szczególności stworzenie im 
domu stałego lub tymczasowego. 
Więcej informacji uzyskać moż-
na pod numerem telefonu: 502 
156 186. 

Wsparcie fi nansowe dla fun-
dacji można kierować na numer 
konta: 67 1020 1185 0000 4802 
0174 4093.(ap)

Księga wieczysta on-line

Elektroniczne USC

Dwa psy do wzięcia

Duże zmiany czekają nas w urzędach stanu cywilnego. Wśród nich 
znalazła się m.in. stopniowa rezygnacja z papierowych aktów. 
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Janusz Kobla

Choć niewysoki wzrostem, 
Wacław Duplicki był wielkim 
sportowcem, przez długą część 
swojego życia wierny królowej 
sportu - lekkoatletyce. Dziś, z 
perspektywy minionych dzie-
sięcioleci, mamy prawo mó-
wić o nim „wielki sportowiec”, 
jeden z grupy najlepszych bie-
gaczy w biegach długich lat 30. 
ubiegłego wieku w Polsce. Jed-
nak, jak to często bywa, nie-
doceniany. Szczególnie przez 
tych, co władzę sprawowali 
powyżej powiatu, w okresie II 
Rzeczypospolitej, jak i w pań-
stwie robotniczo-chłopskim. 
Tych ostatnich mam prawo 
oskarżać, dlatego że osobi-
ście kilkakrotnie w latach 70. 
i 80. występowałem na piśmie 
do najwyższych władz pań-
stwowych, aby przynajmniej 
odznaczeniem państwowym 
został nagrodzony, chociaż 
moim zdaniem w pełni zasłu-
żył na order. 

Wacław Duplicki urodził 
się w roku 1904 w Młodzieszy-
nie, jednak przez większą część 
życia mieszkał w Żukowie, 
przy boku kochającej żony, 
pani Kazimiery, z którą prze-
żyli wspólnie 54 lata. W roku 
1978 uroczyście obchodzili 
50-lecie pożycia małżeńskiego.  
Z wielką tremą przeżywałem 
jubileusz tych szlachetnych lu-
dzi, mając przywilej prowa-
dzenia uroczystości świeckiej, 
na kilkadziesiąt dni przed 60. 
rocznicą odzyskania przez Pol-
skę niepodległości.

A w ogóle to miałem 
dużo szczęścia. Dzięki wielu 
rozmowom z panem Wacła-
wem, mogłem dowiedzieć się 
szczegółów z jego sportowego 
życia, walki na bieżniach oraz 
o postaciach wielkich biega-
czy z mistrzem olimpijskim 
Januszem Kusocińskim i re-

kordzistą świata na dystansie 
5000 m, fi ńskim biegaczem 
Lahtinenem na czele.

Wacław Duplicki mając 
7 lat rozpoczął naukę w szko-
le podstawowej w Młodzieszy-
nie. Potem nastała pierwsza 
wojna światowa, a szczególnie 
lata 1915-1916, w czasie któ-
rych walki między okupanta-
mi niemieckimi i rosyjskimi 
przez prawie 9 miesięcy toczy-
ły się wzdłuż Bzury. Po ustaniu 
działań wojennych, w pierw-
szych latach niepodległości, 
miejscowa ludność ze zdwojo-
ną energią zaczęła odbudowy-
wać wsie i coraz intensywniej 
uprawiać gospodarstwa. Tak 
żył i nasz bohater, aż do roku 
1925, w którym został powo-
łany do odbycia służby wojsko-
wej. Będąc czynnym żołnie-
rzem, poddawany był, tak jak 
i wszyscy pozostali, przeróż-
nym ćwiczeniom, w tym i trój-
bojowi, na który składały się: 
rzut granatem, walka wręcz i 
biegi. I tu dał się poznać Wa-
cław Duplicki. Jego organizm 
był podatny na bardzo duży 
wysiłek, a zmysły - na umie-
jętność rozpoznawania takty-
ki rywali. Wygrywał, jak sam 
opowiadał, zawody między 
kompaniami, batalionami i 
pułkami w konkurencjach bie-
gowych, szczególnie w prze-
łajach. W ostatniej fazie służ-
by wojskowej wygrał zawody 
w biegach na szczeblu dywi-
zji, dystansując  swoich rywa-
li. W nagrodę otrzymał meda-
le sportowe, wojskowy awans i 
okolicznościowy urlop.

Po ukończeniu służby 
wojskowej w krótkim czasie 
założył rodzinę i zajął się cięż-
ką pracą, aby zdobywać środ-
ki na utrzymanie. Nieopodal 
w Chodakowie od roku 1924 
prowadzona była przez Spół-
kę Akcyjną francusko-szwaj-
carską budowa Fabryki Przę-

dzy i Tkanin Sztucznych, 
której, po jej uruchomieniu, 
stał się pracownikiem.

Spółka, kontynuując bu-
dowę fabryki, rozpoczę-
ła również budowę stadio-
nu sportowego z boiskiem 
do gry w piłkę nożną i bież-
nią lekkoatletyczną z cztere-
ma torami dla biegaczy. Zor-
ganizowała również Klub 
Sportowy „Chodakowian-
ka”. Przybył więc drugi już 
stadion w powiecie socha-
czewskim. Pierwszym był 
obiekt Robotniczego Klu-
bu Sportowego z roku 1924. 
Przy kolejnej przebudowie 
stadionu (wtedy już K.S. 
„Bzura”) prowadzonej w la-
tach 1951 i 1952 ja też mia-
łem swój bezpośredni udział 
jako uczeń ówczesnego tech-
nikum.  

To właśnie dzięki KS „Cho-
dakowianka” i ludziom tam 
działającym, Wacław Duplic-
ki miał szansę zaprezentowania 
swych umiejętności szerokiej 
publiczności. Wczesną wiosną 
roku 1930, kierownictwo fabry-
ki, w obecności członków Klu-
bu Sportowego, wezwało go do 
siebie. Wystraszony ewentu-
alną groźbą zwolnienia z pra-
cy (był to okres ciężkiego kry-
zysu gospodarczego), stawił się 
natychmiast. Usłyszał wów-
czas: „Pojedziesz do Warsza-
wy, tam w niedzielę w parku 
Skaryszewskim rozegrany zo-
stanie bieg przełajowy na dy-
stansie 6 km. Będziesz nas re-
prezentował. Jutro i pojutrze 
do pracy się nie stawiaj, za te 
dniówki otrzymasz wynagro-
dzenie”. Wacław Duplicki pole-
cenie przyjął z nieukrywaną ra-

dością. Czas do zawodów dzielił 
na pracę w gospodarstwie rol-
nym i na trening, przygotowu-
jący go do dużego wysiłku. Jaki 
był to trening? Niejednokrot-
nie nam opowiadał, jak łąkami, 
parowem nadrzecznym, pola-
mi i meandrami starego kory-
ta Bzury przemierzał wiele kilo-
metrów. Tak postępował przez 
długie lata swoich sportowych 
zmagań. 

- Biegałem w towarzy-
stwie zwierząt, swojego ko-
nia i psa. One mnie nie tylko 
lubiły ale i rozumiały. Koń, a 
najczęściej pies, biegli przede 
mną, a ja, oczywiście boso, za 
nimi, po przeróżnych nierów-
nościach terenu. Wydawałem 
im polecenia zwalniania lub 
przyspieszania tempa. Sąsie-
dzi  i postronni obserwatorzy 
chętni byli wyśmiewać się ze 
mnie, że jak to, chłop, żeby ta-
kich zabaw się imał. Ale ja nie 
zwracałem na to uwagi, tylko 
prosiłem moją żonkę Kazię o 
lekkostrawne posiłki, składają-
ce się z nabiału, warzyw i owo-
ców z własnego gospodarstwa 
- wspominał pan Wacław.

Nadeszła marcowa nie-
dziela, dzień startu w par-
ku Skaryszewskim. Do tego 
wydarzenia Wacław Du-
plicki często wracał i chęt-
nie o nim opowiadał. 

- Stanęło nas na starcie 
325 zawodników. Nikogo nie 
znałem. Dystans miał wyno-
sić sześć kilometrów. Jak się 
później okazało, było ponad 
osiem. Z linii startu do dal-
szego biegu mieliśmy prze-
biec przez bramę. Zacząłem 
się przeciskać przez tłum bie-
gaczy, aby na starcie mieć 
w miarę dobre miejsce i tak 
biec, aby nie pozwolić się wy-
pchnąć poza tę bramę, lub aby 
nie doznać kontuzji, uderzając 
o którąś z jej kolumn. Czeka-
my. Po chwili starter dał znak 

do rozpoczęcia biegu. Wciąż 
patrzę na bramę i staram się 
biec jej środkiem. Wyprze-
dzam coraz większą liczbę za-
wodników, pod koniec pierw-
szego okrążenia (a było ich 4) 
liczę, że jestem trzydziesty. 
Dobrze, nawet bardzo dobrze 
- myślę sobie. Po przebiegnię-
ciu trzech okrążeń byłem pią-
ty. Już się cieszę, bo może w fa-
bryce dadzą premię. Biegnąc 
za prowadzącymi, poczułem 
ich ciężki oddech, jakby bar-
dziej zmęczonych ode mnie. 
No cóż, myślę sobie, chyba je-
steście słabsi niż ja. To doda-
ło mi sił. Na metę przybiegłem 
na trzeciej pozycji, po bardzo 
morderczym fi niszu, wyprze-
dzając na końcowych metrach 
jeszcze dwóch konkurentów. 
Byłem szczęśliwy i bardzo, 
bardzo zmęczony.  Mój wynik 
organizatorów biegu wprowa-
dził w zakłopotanie. No bo 
jak to? Przyjeżdża jakiś nie-
znany chłop-robotnik z odle-
głej prowincji i zajmuje trzecie 
miejsce, pozostawiając w po-
bitym polu biegaczy mających 
za sobą wiele startów i duże 
sportowe doświadczenie? - 
opowiadał ze swadą Wacław 
Duplicki.

 Nasz krajan zaczął wy-
woływać zainteresowanie 
różnych klubów, a najbar-
dziej AZS (Akademickie-
go Zespołu Sportowego), 
klubu wybitnie w tamtych 
czasach elitarnego. W nim 
nie było dotychczas miej-
sca dla młodzieży robot-
niczej, a tym bardziej po-
chodzenia chłopskiego. Po 
różnych namowach Wacław 
Duplicki postanowił zostać 
członkiem AZS. Poznał tam 
ogromną grupę wspania-
łych sportowców, z którymi 
pozostał w przyjaźni przez 
długie lata. (ciąg dalszy za 
tydzień)

Wacław Duplicki
zapomniany mistrz z Sochaczewa (cz.I)
Szanowni Czytelnicy „Ziemi Sochaczewskiej”, pragnę skierować Waszą uwagę na historyczną postać sportowca z naszego 
terenu, Wacława Duplickiego. Czynię to dla przypomnienia starszym pokoleniom, a młodym dla poznania warunków 
uprawiania sportu w przeszłości. Dodatkowym impulsem stała się modernizacja pasażu Duplickiego w Chodakowie. Jestem 
dumny, że nosi on imię naszego wielkiego biegacza.

28 maja 1933 r. Wacław Duplicki, mistrz Warszawy w biegu na 10 km
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TENIS STOŁOWY PŁYWANIE

ŁUCZNICTWO

Motylek to najtrudniejszy styl pływacki

KTS Zamek SPAR Tarnobrzeg
Li Qian, Renata Strbikova (Czechy), Kinga 
Stefańska, Ying Han (Niemcy), Natalia Partyka, 
Roksana Załomska

Głównym fawory-
tem rozgrywek (po raz ko-
lejny) będzie KTS Zamek 
SPAR Tarnobrzeg. Z dru-
żyną pożegnały się: Mar-
garita Piesocka (Ukraina) 
oraz Chinki - Jia Jun oraz 
Wang Yi Xiao. W ich miej-
sce zatrudniona została Na-
talia Partyka. Drużyna Mi-
strzyń Polski to najstarsza 
ekipa Ekstraligi i to właśnie 
doświadczenie jest głów-
ną bronią zawodniczek Zbi-
gniewa Nęcka.
SKTS Sochaczew 
Agata Pastor, Katarzyna Grzybowska, Dong Rui 
Fang, Wiktoria Zaniewska, Julia Wiankowska, 
Natalia Gawrylczyk-Zielińska

Drugą siłą w lidze, a 
może nawet pierwszą, może 
być SKTS, do którego po 
sześciu latach wróciła Kata-
rzyna Grzybowska (grała w 
SKTS w latach 2006-2008), 
najlepsza zawodniczka ran-
kingu ligowego (27-5, sku-
teczność 84%) poprzedniego 
sezonu oraz Mistrzyni Pol-
ski. Uzupełniona doświad-
czoną 39-letnią defensorką 
Dong Rui Fang (w poprzed-
nim sezonie 95% skutecz-
ność w I lidze) oraz solidną 
Agatą Pastor (17 w rankin-
gu Ekstraklasy) może poku-
sić się nawet o zwycięstwo z 
KTS. Pozostałe zawodnicz-
ki mają raczej iluzoryczną 
szansę stanąć przy ligowym 
stole. W przypadku takich 
wzmocnień, odejście po 
siedmiu latach gry w SKTS 
Natalii Partyki nie powin-
no być problemem dla te-
nisistek stołowych Bronka 
Gawrylczyka.
GLKS Scania 
Wanzl Nadarzyn
Klaudia Kusińska, Paulina Krzysiek, 
Antonina Szymańska, Monika Żbikowska, Wiktoria 
Ziemkiewicz, Eva Jurkova (Słowacja)

Sporą niewiadomą jest 
drużyna GLKS, z której 
odeszła bardzo skutecz-
na Chinka Shen Yi Bin. Jej 

odejście ma zrekompen-
sować gra Słowaczki Jur-
kovej (285 w rankingu 
światowym) oraz wicemi-
strzyni Polski juniorek Pau-
liny Krzysiek. 
KS Bronowianka Kraków
Zhao Xia (Chiny), Marta Smętek, Magdalena Gó-
rowska, Aleksandra Falarz, Paulina Knyszewska, 
Alicja Śliwa 
W Krakowie bez zmian. So-
lidny i ustabilizowany skład 
oparty na Zhao Xia i Mar-
cie Smętek może zapewnić 
Bronowiance nawet pierwszą 
czwórkę.
MKSTS DWSPiT Polkowice
Magdalena Sikorska, Magdalena Szczerkowska, 
Natalia Michorczyk, Magdalena Mazur, Yu Ying, 
Ewelina Matwiszyn, Natalia Matwiszyn

Spore zmiany zaszły w 
Polkowicach, z których do 
SKTS odeszły Grzybowska 
i Pastor. W ich miejsce tra-
fi ła z Sochaczewa Magda-
lena Szczerkowska. Skład 
MKSTS jest solidny, chociaż 
sporą niewiadomą jest dys-
pozycja pauzującej przez cały 
poprzedni sezon (z powodu 
kontuzji) Szczerkowskiej. A 
to właśnie od jej gry może w 
dużej mierze zależeć miejsce 
MKSTS w ligowej tabeli.

KU AZS UE Wrocław
Daria Łuczakowska, Natalia Bajor, Ada Jończyk, 
Anna Żak, Marta Chrabąszcz, Qimei Liu (Chiny), 
Sandra Wabik, Małgorzata Derlich, Katarzyna 
Pawlaczyk, Sonia Gendera, Katarzyna Osińska

Wrocławskie Akademicz-
ki wzmocniły się Chinką Liu 
Qimei oraz, urodzoną w 2002 
roku Mistrzynią Polski młodzi-
czek, Sonią Genderą. Drużyna z 
Dolnego Śląska sprawi zapew-
ne kilka niespodzianek. Na po-
dium jednak raczej nie wskoczy.
KU AZS AJD Częstochowa
Katsiaryna Baravok (Białoruś), Maryia Kuchuk 
(Białoruś), Katarzyna Ślifirczyk, Aleksandra Pięta, 
Joanna Ściblak

Studentki z Częstocho-
wy zmieniły skład. Z drużyny 
odeszły Katarzyna Nowocin 
oraz Białorusinka Elena Dub-
kova. Czy zastąpienie ich ping-
pongistkami zza wschodniej 
granicy (Katsiaryna Baravok 
- 222 w rankingu światowym, 
Maryia Kuchuk - 253 w ran-
kingu światowym) da oczeki-
wany efekt? Zobaczymy.
Polmlek Zamer 
Lidzbark Warmiński
Monika Pietkiewicz, Alina Arlouskaya (Białoruś), 
Maja Krzewicka, Małgorzata Stramowska, Alicja 
Czarnomska, Maja Mańkiewicz, Ada Górska, 
Julia Bibik

Solidna drużyna z War-
mii jak na razie bezskutecz-
nie dobija się do fazy play-
-off . Może w tym sezonie ta 
sztuka się uda. Do składu 
dołączyła Białorusinka Ali-
na Arlouskaya (194 miejsce w 
rankingu światowym). Jej za-
daniem będzie zdobywanie 
punktów i wspomożenie w 
tym zadaniu doświadczonej 
Moniki Pietkiewicz.
MRKS Gdańsk
Agnieszka Kaczmarek, Aleksandra Rzeszutek, Agata 
Duda, Honorata Olczak, Marta Krajewska, Daria 
Kędzior, Maja Miklaszewska, Julia Witkowska

Przyszedł wreszcie czas na 
ocenę szans tegorocznych be-
niaminków. Gdańszczanki to 
najmłodsza drużyna Ekstra-
klasy (średnia wieku to 19 lat i 
321 dni). Ich zadaniem będzie 
zdobywanie ligowego doświad-
czenia i wyrabianie sobie mar-
ki w gronie seniorek. Utrzyma-
nie się w Ekstraklasie będzie dla 
tego zespołu ogromnym suk-
cesem. W porównaniu z po-
przednim sezonem w drużynie 
nie nastąpiły żadne zmiany.
KS Galaxy Białystok
Aleksandra Dąbrowska, Klaudia Nawrocka, Marta 
Lis, Lizaveta Karasiova (Białoruś), Kinga Gilewska, 
Jolita Sokolovskyte (Litwa), Hanna Haponova 
(Ukraina)

Nieco inną rolę ma w Eks-
tralidze pełnić drużyna Ga-
laxy. Pomimo odejścia Rui 
Fang (do SKTS) Podlasianki 
mogą sporo namieszać. Ze-
spół z pewnością wzmocni-
ła   Hanna Haponova (105 w 
rankingu światowym) oraz 
17-letnia Jolita Sokolovsky-
te. W tym składzie białostoc-
czanki powinny spokojnie za-
pewnić sobie ligowy byt.

Średnia wieku drużyn 
(w przybliżeniu)
1.MRKS Gdańsk   19 lat 321 dni
2.Galaxy Białystok   20 lat 
3.Polmlek Lidzbark   20 lat 47 dni
4.GLKS Nadarzyn   20 lat 120 dni 
5.AZS UE Wrocław   21 lat 99 dni 
6.AZS AJD Częstochowa   21 lat 146 dni
7.MKSTS Polkowice   21 lat 259 dni
8.Bronowianka Kraków   23 lat 302 dni
9.SKTS Sochaczew   25 lat 120 dni 
10.KTS Tarnobrzeg   29 lat 120 dni

Ekstraklasa kobiet

SKTS staje do walki o medal
Już na początku września rozpoczną się rozgrywki Ekstraklasy Kobiet. 
Mocno wzmocniony Sochaczewski Klub Tenisa Stołowego prawdopodobnie 
będzie należał do grupy drużyn walczących o medale. Do klubu powraca 
Katarzyna Grzybowska, która grała w SKTS w latach 2006-2008. 

Katarzyna Grzybowska powraca do SKTS po 6 latach

W Gliwicach (18-20.07) od-
były się Mistrzostwa Polski 
Juniorów U-15 w pływaniu. 
Na Górny Śląsk wyjecha-
ła czteroosobowa drużyna 
UKS Dwójka Sochaczew. 
Nasi zawodnicy znaleźli się 
w gronie 167 dziewcząt i 220 
chłopców ze 114 klubów.

Już pierwszego dnia zawo-
dów Kajetan Wilczak awan-
sował do fi nału B na setkę 
motylkiem. Spisał się w nim 
przyzwoicie zajmując szó-
ste miejsce. Kajtek trzeciego 
dnia ponownie awansował 
do fi nału B na 200 metrów 
stylem motylkowym. Po 
rozmowie z trenerami zo-
stał z niego wycofany, cho-
ciaż miał szansę na pierw-
szą dziesiątkę. Nie można 
jednak zapomnieć, że wcze-
śniej Wilczak sześciokrot-
nie wskakiwał do basenu.

Drugiego dnia do fi nału 
B z rezerwy wpłynęła Klau-
dia Cybulska. W decydu-
jącym wyścigu wspięła się 
na swoje wyżyny. Poprawi-
ła swoją życiówkę i ostatecz-
nie była czternasta. Klaudia 
nieźle spisała się ostatniego 
dnia. Na 100 metrów stylem 
klasycznym była 23.

Podsumowując udział 
sochaczewian w Mistrzo-
stwach Polski należy stwier-
dzić, że pomimo stałego po-
prawiania wyników należą 

oni do drugiego szeregu pol-
skich pływaków. O ile chcą 
poprawić swoje miejsca, mu-
szą na taki wynik solidnie 
zapracować, a w przypadku 
dziewcząt chyba już najwyż-
szy czas na podjęcie decyzji - 
lekkoatletyka czy pływanie. 
Na poziomie sportu wyczy-
nowego tych dwóch dyscy-
plin raczej połączyć się nie 
da.

Wyniki
Klaudia Cybulska

200 m stylem klasycznym - 2.57,04 (18 miejsce)
200 m stylem klasycznym - 2.55,50 (14 miejsce, 
6 w finale B)

100 m stylem klasycznym - 1.24,06 (23 miejsce)
50 m stylem klasycznym - 38,32 (24 miejsce)
100 m stylem dowolnym - 1.11,37 (62 miejsce)
50 m stylem dowolnym - 32,77 (85 miejsce)

Dagmara Cybulska
200 m stylem klasycznym - 3.12,39 (33 miejsce)
50 m stylem klasycznym - 42,04 (35 miejsce)
50 m stylem motylkowym - 38,39 (62 miejsce)
100 m stylem dowolnym - 1.11,69 (63 miejsce)
50 m stylem dowolnym - 31,84 (76 miejsce)

Kajetan Wilczak
100 m stylem motylkowym - 1.01,16 (13 miejsce)
100 m stylem motylkowym - 1.01,95 (14 
miejsce; 6 w finale B)

200 m stylem motylkowym - 2.18,98 (14 miejsce)
50 m stylem motylkowym - 28,10 (29 miejsce)
50 m stylem dowolnym - 26,32 (36 miejsce)
50 m stylem grzbietowym - 32,26 (46 miejsce)

Daniel Gajda
200 m stylem grzbietowym - 2.29,63 (26 miejsce)
100 m stylem grzbietowym - 1.09,70 (32 miejsce)
50 m stylem grzbietowym - 32,10 (41 miejsce)
400 m stylem dowolnym - 5.08,08 (70 miejsce)
50 m stylem dowolnym - 27,52 (90 miejsce)

Bardzo miłe niespodzianki
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W Kielcach (26-27.07) od-
były się LXIII Mistrzostwa Pol-
ski Juniorów w łucznictwie. 
Niestety tym razem teresinia-
nie byli jedynie tłem dla czo-
łówki zawodów. Najlepiej spi-
sała się Natalia Juszczuk, która 
była 16.

Miejsca zawodników 
Mazowsza Teresin

16.Natalia Juszczuk
17.Natalia Juszczuk/Da-

wid Klata
32.Dawid Klata
41.Michał Chojnacki

Nie trafi ali w Kielcach
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Do przerwy mecz był wy-
równany. Obydwa zespoły 
stworzyły po kilka sytuacji. 
Tylko gospodarze potra-
fi li jedną z nich wykorzy-
stać. Już w 4’ obrona gości 
nie złapała rywala na spalo-
nego i było 1:0. Po przerwie 
na boisku rządził Kamil 
Bartosiewicz, który zapisał 
na swoim koncie trzy asy-
sty i jednego gola. W Bzu-
rze zadebiutowali - Jakub 
Antczak (KS Teresin) oraz 
Przemysław Wilk (prywat-
nie syn trenera biało-zielo-
nych). 

Mazovia Rawa Mazo-
wiecka - Bzura Chodaków  
2:4 (1:0)
gole: Antczak (2), Bartosiewicz, Kubisz
skład: Woźniak - Szewczyk (60’ Wilk), 
Rybicki, Błaszczyk, Walewski, P. Trafalski (46’ 
Bartosiewicz), Hyży (55’ Strzelczyk), Herman, 
Trakul (50’ Kubisz), Antczak, Skowron (46’ 
Stencel) 

W sobotę Bzura wyso-
ko wygrała z Olimpią Chą-
śno i ponownie z bardzo do-
brej strony zaprezentował się 
Kamil Bartosiewicz. Drużyna 
trenera Wilka zagrała w moc-
no eksperymentalnym skła-
dzie, ale w sparingach chodzi 
o to, żeby sprawdzić jak naj-
szerszy skład i przygotować 

wszystkich zawodników do 
walki o punkty.

Bzura Chodaków - 
Olimpia Chąśno  6:1 (3:1)
gole: Bartosiewicz (2), Skowron (2), P. Trafalski, 
zawodnik testowany

skład: Kujawa (M. Chmielak) - Błaszczyk 
(Wilk), Bargieł, Rybicki, Walewski (Szewczyk), 
Bartosiewicz (Stencel), Strzelczyk (Leszczyński), 
Hyży (Herman), Trakul (Kubisz), zawodnik 
testowany (P. Trafalski), Antczak (Skowron)

Sparingi rywali Bzury 

w IV lidze
Pogoń II Siedlce - Mazovia Mińsk Mazowiecki  0:2
Błękitni Raciąż - Nadnarwianka Pułtusk           1:1
Ostrovia Ostrów Mazowiecka - KS Wąsewo   15:0
Legionovia Legionowo - KS Łomianki              4:3
Wkra Żuromin - Wisła II Płock                        1:0
Wkra Żuromin - Zryw Bielsk                           2:2
Pełta Karniewo - Korona Szydłowo                  3:5
Bóbr Tłuszcz - Huragan Wołomin                    2:2
Mławianka Mława - Sparta Brodnica               2:2
Start-Kombet Działdowo - MKS Przasnysz        1:1
Żbik Nasielsk - MKS Ciechanów                      2:3
Wilga Garwolin - Mazovia Mińsk Mazowiecki   1:2
Huragan Wołomin - Hutnik Warszawa             3:2
WKS Rząśnik - Nadnarwianka Pułtusk             1:1
Start Działdowo - MKS Ciechanów                  2:0
Błękitni Gąbin - Mszczonowianka Mszczonów  2:0
GKS Baruchowo - Skra Drobin                        4:2
Wkra Żuromin - Kasztelan Sierpc                    1:2

Mecze sparingowe po-

zostałych naszych drużyn
Promyk Nowa Sucha - Guzovia Guzów            8:2
Promyk Nowa Sucha - KS Teresin                   4:3
Sokół Budki Piaseckie - KS Teresin                  3:2
Unia Iłów - Sokół Budki Piaseckie                   7:5

Futbolowe sparingi
Swój drugi sparing rozegrała w środowy wieczór chodakowska Bzura. Co prawda 
wynik meczu nie jest najważniejszy, jednak wyjazdowe zwycięstwo z Mazovią cieszy.

W sparingach Bzura stwarza wiele okazji i strzela dużo goli
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W niedzielę (20.07) od-
był się na chodakowskiej 
sztucznej trawie turniej 
piłki nożnej Open. Sporo 
było walki, biegania i emo-
cji. Padło też kilka efek-
townych goli. 

Najlepsi okazali się Preten-
denci (Łukasz Kozanecki, 
Mariusz Kawczyński, Seba-
stian Kotlarski, Piotr Ciu-
rzyński, Krzysztof Ciu-
rzyński, Mariusz Małczak, 
Bartłomiej Zdzieszyński, 
Adrian Chałubek, Piotr 
Krawczyk), którzy w fi nale 
wygrali 2:0 z Dniproogrod-
nikiem. Obydwa gole strze-
lił Adrian Chałubek. Królem 
strzelców został Sebastian 
Strzelczyk (Praga, 6 goli), a 
najlepszym bramkarzem zo-
stał wybrany Łukasz Koza-
necki (Pretendenci). Mecze 
sędziowali Michał Dziepak i 
Bartosz Targaszewski.

Wyniki
Grupa 1

Walkower - Skacowani   1:0
Dniproogrodnik - Walkower   1:0
Dniproogrodnik - Skacowani   1:0

Grupa 2
Ark-Pol - Reaktywacja   2:1
Chodaków - Reaktywacja   4:0
Chodaków - Ark-Pol   2:1

Grupa 3
Ja Tam Nie Wiem - Blokersi   1:0
Pretendenci - Ja Tam Nie Wiem   1:0

Pretendenci - Praga  0:0
Praga - Blokersi   2:1
Pretendenci - Blokersi   0:0
Praga - Ja Tam Nie Wiem   4:1

Półfi nały
Dniproogrodnik - Praga  0:0 karne:   3-1
Pretendenci - Chodaków  0:0 karne: 3-2

mecz o III miejsce
Praga - Chodaków   2:1

Finał
Pretendenci - Dniproogrodnik   2:0

Sporo dobrego grania

Roman Celeda jak równy z równym walczył z młodszymi kolegami
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Na Palenicy w Ustro-
niu zebrali się kolarze eks-
tremalni żeby powalczyć 
z czasem w drugich zawo-
dach cyklu Beskidia Down-
hill. W kategorii Hobby Full 
wystartował sochaczewia-
nin Marcin Laskowski, któ-
ry zajął bardzo dobre piąte 

miejsce. W pierwszych za-
wodach był dwudziesty.

Wyniki
Kategoria Hobby Full (47 startujących)
1.Przemysław Kita (Kielce)  2.35,00
2.Adam Oślizło (Jastrzębie Zdrój)  2.37,47
3.Mateusz Olejak (Godów)  2.37,60
4.Łukasz Martynek (Cieszyn)  2.37,68
5.Marcin Laskowski (Sochaczew)  2.37,84

Beskidia Downhill

W tym sezonie nasz powiat 
w rozgrywkach piłkarskich 
będzie reprezentowany przez 
13 drużyn. Jedynie gmina 
Młodzieszyn nie będzie prze-
żywała piłkarskich emocji. 

Czy jednak ilość przejdzie w jakość, 
okaże się w przyszłym roku, po za-
kończeniu rozgrywek. Miniony se-
zon był umiarkowanie udany. Bzu-
ra Chodaków po raz drugi z rzędu 
utrzymała się w IV lidze decyzją 
MOZPN. Dobrze wypadły dziew-
częta z Teresina oraz Unia Iłów. Uni-
ci mieli realne szanse na awans, ale 
chyba „przestraszyli” się gry w wyż-
szej klasie rozgrywkowej. Pozosta-
łe zespoły poza Sokołem Budki Pia-
seckie, który awansował do Klasy A, 
spisały się raczej przeciętnie. War-
to jeszcze wspomnieć o „debiutan-
tach”. Drużyny Unii Boryszew oraz 
Orkana Sochaczew kompletują 
składy i tak naprawdę to do rozpo-
częcia rozgrywek ich siła rażenia bę-
dzie sporą niewiadomą. 

II Liga Mazowiecka Kobiet
KS Teresin, KU-AZS UW Warszawa, Jantar 
Ostrołęka, Promień Mońki, Piastovia Piastów, 
Wissa Szczuczyn, KS Raszyn, Stal Radomsko, 
Pelikan Łowicz, DAF Płońsk
IV Liga Mazowiecka, grupa 
północna
Bzura Chodaków, Olimpia Warszawa, 
Korona Szydłowo, Skra Drobin, MKS Przasnysz, 
Nadnarwianka Pułtusk, Mławianka Mława, 
Mazovia Mińsk Mazowiecki, Bug Wyszków, MKS 
Ciechanów, Narew Ostrołęka, Błękitni Gąbin, 
Wkra Żuromin, Ostrovia Ostrów Mazowiecka, 
Huragan Wołomin, KS Łomianki, Błękitni Raciąż, 
Wisła II Płock
Warszawska Liga Okręgowa, 
grupa II
KS Teresin, UMKS Piaseczno, Przyszłość Włochy 
Warszawa, FC Lesznowola, Naprzód Brwinów, 
Korona Góra Kalwaria, Zaborowianka Zaborów, 
Perła Złotokłos, LKS Chlebnia, Ryś Laski, UKS Łady, 
Milan Milanówek, Laura Chylice, Błonianka Błonie, 
Sarmata Warszawa, Kosa Konstancin

Płocka Liga Okręgowa
Unia Iłów, Zorza Szczawin Kościelny, Wisła Nowy 
Duninów, Unia Czermno, ULKS Ciółkowo, Świt 
Staroźreby, Stoczniowiec Płock, Błyskawica Lucień, 
Orzeł Goleszyn, Mazur Gostynin, Kasztelan Sierpc, 
Skrwa Łukomie, Amator Maszewo, Zryw Bielsk

Warszawska Klasa A
Promyk Nowa Sucha, Piast Feliksów, Sokół Budki 
Piaseckie, UKS Ołtarzew, UKS GOSiR Stare Babice, 
Błękitni Krytów, LKS Osuchów, Mszczonowianka II 
Mszczonów, LKS II Chlebnia, Błonianka II Błonie, 
Passovia Pass, Partyzant Leszno, FC Płochocin, 
Naprzód Stare Babice, Relax Radziwiłłów, Pogoń II 
Grodzisk Mazowiecki
Warszawska Klasa B, gru-
pa III
KS II Teresin, UMKS II Piaseczno, UKS Tarczyn, 
Okęcie II Warszawa, Legion Pruszków, Wrzos 
Międzyborów, Orzeł Kampinos, Milan II 
Milanówek, Jeziorka Prażmów, Grom Prace Małe, 
GLKS II Nadarzyn, FC II Lesznowola, Marcovia 
2000 II Marki
Warszawska Klasa B, gru-
pa IV
Unia Boryszew, Tajfun Brochów, Promyk II Nowa 
Sucha, Czerwone Smoki Brwinów, Salos Żyrardów, 
Tur Jaktorów, Zaborowianka II Zaborów, Pogoń 
Wiskitki, Passovia II Pass, Ożarowianka II Ożarów 
Mazowiecki, Ogień Brwinów, Guzovia Guzów, KS 
Blizne, Orion Cegłów

Płocka Klasa B
Orkan Sochaczew, FK Rybno, Relax Miszewo 
Murowane, Orkan Lelice, Olimpia Gozdowo, 
Mazovia Słubice, GKS Góra, Czarni Rempin, SKS 
70 Płock

Czy ilość przejdzie w jakość?

Odbył się Wakacyjny Tur-
niej Warcabowy, w któ-
rym wzięło udział pięciu za-
wodników. Najlepiej pionki 
przesuwał Damian Selerski.

Wyniki
1.Damian Selerski
2.Mariusz Selerski
3.Łukasz Trawiński
4.Michał Stalpiński
5.Mateusz Selerski

Bracia najlepsi

W niedzielę odbył się w socha-
czewskiej hali sportowej Waka-
cyjny Turniej Tenisa Stołowego. 
Dziesięć osób zagrało systemem 
każdy z każdym. Najskuteczniej 
piłeczkę odbijał Damian Selerski.

Kolejność turnieju
1.Damian Selerski
2.Mateusz Selerski

3.Piotr Sękała
4.Rafał Malinowski
5.Bartłomiej Klingbeil
6.Jacek Malinowski
7.Wiktoria Zaniewska
8.Jakub Kaźmierski
9.Magdalena Szczodrowska
10.Mariusz Selerski

Wakacyjne odbijanie
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Kilka dni temu zadzwoniła 
do redakcji czytelniczka z py-
taniem, dlaczego nie ma już 
Strony Burzyńskiej. Ktoś inny 
dopytywał o pana, który rysu-
je karykatury, a wielu znajo-
mych chciało wiedzieć, kiedy 
wróci do pracy. Cierpliwie tłu-
maczyliśmy jego nieobecność, 
wierząc, że zdarzy się cud. Ale 
tym razem cud się nie zdarzył. 
Sławek odszedł od nas w nie-
dzielne południe. Przegrał z 
chorobą, która nawet nie dała 
mu szans na prawdziwą walkę.

Bardzo trudno w czasie prze-
szłym pisać o kimś, kto do 
niedawna zapełniał tę stro-
nę felietonami, karykaturami, 
humorystycznymi wycinka-
mi z lokalnych gazet i własny-
mi rysunkami. Rozśmieszał 

nas do łez, zmuszał do refl eksji, 
a czasem wbijał w ziemię traf-
nymi spostrzeżeniami. Strona 
Burzyńska była znakiem roz-
poznawczym „Ziemi Socha-
czewskiej”. Wielu czytelników 
właśnie od ostatniej strony roz-
poczynało lekturę naszej ga-
zety. Sławek był z tego bardzo 
dumny i jeszcze w czasie cho-
roby, będąc w szpitalu, przy-
gotowywał materiały na swoją 
autorską stronę.

Był też dobrym fotografi -
kiem. Potrafi ł dostrzec i uwiecz-
nić na zdjęciu to, czego inni nie 
zauważali. Podobnie było z ry-
sunkami. Zwłaszcza do tekstów 
dziennikarskich, które trudno 
było zilustrować zdjęciem. Sła-
wek po kilku słowach streszcze-
nia artykułu miał gotowy po-
mysł. 

Jego naturę satyryka pozna-
waliśmy także w komentarzach 
do fotografi i, tzw. dymkach. 
Często celnie uderzały one w 
czułe punkty bohaterów zdjęć, 
czasem opowiadały zabawną 
historię, jaką autor wkładał w 
ich usta.

Redaktor Burzyński nie na-
pisze już nic więcej, ale my mo-
żemy przypomnieć jego najlep-
sze teksty i rysunki. Zachęcamy 
do lektury następnego wydania 
gazety. Znajdą w nim Państwo 
„Ostatnią Stronę Burzyńską” 
stworzoną z wybranych tekstów 
i rysunków Sławomira Burzyń-
skiego.

Nie zmienia to faktu, że bez 
Sławka „Ziemia Sochaczewska” 
nie będzie już tą samą gazetą.

Jolanta Sosnowska

Zamiast ostatniej strony


